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Armia Czerwona wyrwała nasz Kajdan niewoli i przyniosła wolność
Przemówienie Marszalka Żymierskiego z okazji święta Czerwonej Armii

<VAKS&AWA (PAP). Marszałek ży­
mierski wygłosił przed mikrofonom Pol­
skiego Radia następujące przemówienie:

W dniu jutrzejszym wielki nasz sojusz- 
nik Związek Radziecki święcić będzie 
Dzień swój*) bohaterskiej Armii Czerwo­
nej. Ale nie tylko braterski naród eowiea- 
Ijj. — wszystkie demokratyczne narody 
świata, a w pierwszym rzędzie te narody, 
które przez długie lata cierpiały pod jarz­
mem nieifiieckiej niewoli i którym boha­
terska Armia Czerwona, Armia — Wyzwo- 
licielka przyniosła wolność, druzgocąc do­
szczętnie i raz na zawsze hitlerowską po­
tęgę, — my wszyscy w dniu tym złączy­
my w uznaniu i caei, wdzięczności i 
hołdzie dla Armii Czerwonej.

Wojsko Radzieckie, Armia Czerwona w 
rezultacie czteroletniego okresu zwycię- 
ikich zmagali wojennych odniosła naj- 
wspaniaiaBo w historii zwycięstwo nad 
niemieckimi i japońskimi agresorami.
Przebieg drugiej wojny światowej i jej re- rza niezbędne, wyposażył ją w doskonalą,

— Armia Czerwona wyroiła nas, naszych 
braci i siostry, synów i córki z okrutnych 
kajdan niewoli, ocaliła od zagłady, na któ­
rą skazał i którą dla nas gotował wróg. 
Błyskawicznej ofensywie Armii Czerwonej, 
sile jej uderzeń, bohaterstwie żołnierza i 
gerdalnoóei dowódców — Naród Polski 
zawdzięcza ocalenie od zniszczenia dzie­
siątków polskich miast 1 ośrodków prze­
mysłowych: Krakowa i Łodzi, Zagłębia 
Dąbrowskiego i śląska. Tego wdzięczne 
serce ł^arodu Polskiego nie zapomni ni-
ffdy-

Nasz wielki sprzymierzeniec i przyjaciel
— Związek Radziecki umożliwił nam sfor­
mowanie na ziemi radzieckiej Pierwszej 
Armii Wojska Polskiego, która wraz z de­
mokratycznymi siłami zbrojnymi, walczą­
cymi e okupantem w Kraju, stała się za­
lążkiem Odrodzonego Wojska Polskiego. 
Rząd Radziecki umundurował tę Armię i 
zaopatrzył we wszystko, co jeet clla tołnie-

zultait, Kiła uderzeń i wielkość strat, które 
zadała wrogowi, poszczególne boje i osta­
teczne zwycięstwo, jakie odniosła nad mi­
litarną potęgą ftttlerowrtdch Niemiec i Ja­
ponii dowiodły, że Armia Czerwona jeet 
współczesną armią pierwszej klasy, uzbro­
joną w nowoczesną broń, posiadającą do­
świadczonych i wybitnych dowódców oram 
wysokie moralne 1 bojowe walory.

O wysokiej wartości Armii Czerwonej, o* 
Jej bitmoścł 1 ideowości, o doskonałości jej 
dowódców i żołnierzy, o świetności jej stra 
tegił i taktyki, przeświadczeni są dzisiaj 
wszyscy — zarówno przyjaciele, jak i na­
wet wrogowie. Wspaniałe zwycięstwa wojak 
radzieckich pod Moskwą i Stalingradem, 
pod Konskiem i Biełgorodem, pod Kijowem 
i Kłrowgradom, pod Mińskiem 1 Bobruj- 
sklem, pod Leningradem i Rewlem, pod 
Jassoml i Lwowem, na Wiśle 1 Niemnie, 
na Dunaju i Oflrze, pod Wiedniem i Berli­
nem — przekonały wszystkich o potędze.

Ale w sercach Narodu Polskiego w okre 
ale drugiej wojny światowej zrodziło się 
coś więcej ponad podziw (Ha siły wojsk 
sojusznika.

Armia Czerwona po wyzwoleniu od na­
jeźdźcy swojej Ojczyzny poszła dalej — 
na zachód. Na swoi oh bagnetach i czoł­
gach przyniosła także wyzwolenie naszemu 
Krajowi. Za cenę nienotowanego dotąd w

najbardziej nowoczesną broń. Armia Czer­
wona dala Jej swoich Instruktorów, specja­

listów i część dowódców; walcząc u boki 
Anuli Radzieckiej i korzystając z jej zna­
komitych doświadczeń, młoda Armia Pol­
aka nauczyła się wiele a nowoczesnej sztu­
ki wojennej, 1 tym to naukom — w znacz­
nej mierze — zawdzięcza swoje świetne 
zwycięstwa. To także Naród Polski zacho­
wa na zawsze w swojej pamięci.

Pomoc, którą okazał nam Związek Ra­
dziecki i Jego Armia Czerwona była tym 
cenniejszą, że przyszła w chwili, kiedy u- 
męcaony nasz naród miał wprawdzie dosyć 
siły, aby nie załamać się, lecz trwać na 
posterunku i walczyć — ale nie miał Jej 
dość, aby samemu się wyzwolić, — przysz­
ła w momencie Wedy krwawiący w nie­
mieckich kajdanach kraj nie był w stanie 
wystawić regularnego wojska do walki s 
najeźdźcą. Pomoc ta była tym szlachetniej­
sza, że ci, którzy Ją dawali, nie oglądali 
się na zapłatę, ale przeciwnie, z góry się 
Jej zrzekli, stwierdzając, żeśmy opłacili ft 
nawiązką swoje zobowiązania — krwią 
przelaną w walkach ,,za Waszą wolność i 
naszą".

W szeregach, w których żołnierz polski 
maszerował krok w krok s żołnierzem ra­
dzieckim, odbywając swój historyczny, 
zwycięstwami usiany, szlak aż po Berlin 
i nad brzegi Łaby; w okopach, Wedy alall 
tak obok siebie, mierząc w jeden cel — 
serce hitlerowskiego żołdaka; w kurzawie 
bitew, do których szli ramię, przy ramie­
niu; w porywach Zbiorowego bohaterstwa, 
gdzie jeden drugiego podtrzymywał, po­
magał i w potrzebie ratował — scemento- 
wało się na wieczne czasy braterstwo bro­
ni polskiego 1 radzieckiego oręża, wieczy­
sta przyjaźń polskiego i radzieckiego żoł­
nierza.

Odwróciła się karta historii. Minęły bez­
powrotnie spory l waśnie, które przez dhi- 
We wleW mąciły dobre sąsiedzkie stosun- 
W między naszymi narodami. Wstąpiliśmy 
i odtąd wytrwale kroczyć będziemy p< 
drodze zgodnej współpracy s bratnimi na­
rodami słowiańskimi, po drodze trwałego 
i wieczystego przymierza z Wiotkim Na­
rodem Radzieckim.

W przede dniu jutrzejszego święta, któ 
re Naród Radziecki obchodzi po raz pierw­
szy po latach wojny — w warunkach po­
kojowych, ślemy najgorętsze nasze pozdro­
wienia 1 najserdeczniejsze życzenia boha­
terskiej 1 zwycięskiej Armii Czerwonej orai 
Temu, pod którego dowództwem odniosła 
Ona najwspanialsze swoje zwycięstwa — 
Generalissimusowi Stalinowi.

Rząd W. Brytanii prapie przedłużyć o dalszych 30 lat
pakt brytyjsko-radziecki

P rzem ó w ien ie  m in . B ev in a  w Izb ie G m in
LONDYN, 23.2. Minister Bevin wyglo- j „Nie można polityki zagranicznej pro­

sił w Izbie Gmin przemówienie, w którym j wadzić na wąskiej 1 ograniczonej podsta- 
pouał do wiadomości, że przed dwoma mle* wie. Nie można zmienić biegu historii przy

pomocy hasła. Oświadczyłem Wyszyńskie-

historii bohaterstwa, kosztem morza prze­
lanej na naazej ziemi krwi, setek tysięcy lala do dnia 1 marca br. 
ofiar z tycia najlepszych swych synów, j .  Najwyraźniej uwidoczniły się wyniki 
mogiłami których usiana jest cala Polska działalności Nadzwyczajnej Komisji w wo-

siącami zaproponował rządowi radzieckie­
mu przedłużenie paktu bryty jako-radziec­
kiego o dalszych 30 lat. „Pragnę oznajmić 
Izbie i całemu światu, że jeśli Związek 
Rradziecki pragnie przedłużenia paktu — 
powiedział Bevin — z 20 na 50 lat, to 
nasz rząd to Uczyni dla utrwalenia przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim po wsze 
czasy". Słowa te zostały przyjęte 
liwymi oklaskami.

W /ro^t a k cji zdaw ania św iadczeń  rze- 
czowycdi w w ojew ództw ie gd ań sk im

Nadzwyczajna Komisja dla Iteallzaojl i jewództwle gdańskim na terenie powiatu 
Świadczeń Rzeczowych w województwie! koścleńsklego, który w przeciągu jednej 
gdańskim rozpoczęła swoją działalność z 
dniem 15 stycznia br. Komisja będzie dzla-

mu kilka dni temu, że moim zdaniem jest 
rzeczą niemożliwą spisanie naszych trud­
ności na skrawku papieru, a następnie u- 
suwanie ich po kolei. Sądzę, to jeżeli zdo­
będziemy wzajemne zaufanie, to- będziemy 
razem kroczyć po drodze rozwoju".

Następrie przedstawił Bevln swój punkt 
burz- 1 widzenia na zagadnienie Niemiec. W spra­

wie granic zachodnich nie zapadło jeszcze
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U ch w ały  o rg . m ło d z ieżo w y ch  w sp raw ie  w yborów

WARSZAWA, 2S.2. W ubiegły czwar- , W wyniku ożywionej dyskusji przędstawl- 
tek odbyło Się w Warszawie posiedzenie ciele wszystkich organizacji jednomyślnie

wypowiedzieli się za koniecznością pod­
kreślenia jedności'Narodu Polskiego w o- 
b,ł:nym okresie politycznym.

Organizacje młódzieżowe uważają, że 
wszelkie różnice między poszczególnymi 
partiami politycznymi, nie mogą w okre­
sie bieżącym przeważać nad zasadą jed-

Ccntralnej Komisji Porozumiewawczej Or­
ganizacji Młodzieżowym. Na posiedzeniu 
byli obecni przedstawiciele Organiza­
cji Młodzieży TUR, Związku Młodzieży 
Wiejskiej R. P. Wici, Z.M.W. R.P. Związ­
ku Młodzieży Demokratycznej, Zw. Har­
cerstwa Polskiego.

Na posiedzeniu przedyskutowano obszer-

postanowienio. Dwie komisje zajmują alt 
obecnie propozycjami francuskimi. Należy 
problemy te załatwić w ten sposób, aby 
przemysł Zagłębia Ruhry znajdował się pod 
międzynarodową kontrolą. W Poczdamie — 
powiedział Bevln — Anglia zgodziła się na 
zmianę granic Polski kosztem Niemiec.

Następnie minister Bevln omówił aktual­
ne zagadnienia polityki międzynarodowej.

LONDYN, 23.2. Podczas debaty nad po­
lityką zagraniczną w Izbie Gmin przywód­
ca opozycji lDden oświadczył, iż pierwsze 
zebranie Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych miało do pokonania wiele trudności' 
Napaść, której ofiarą padł Związek Ra­
dziecki, wywołała stan niepokoju, odbija­
jący się na polityce, co powoduje wiele 
trudności. Naród wyspiarski, jakim są Bry­
tyjczycy — oświadczył Eden — powinien 
wykazać wiele zrozumienia.

Wspominając o polityce wobec Rzeszy 
Niemieckiej, Eden zaznaczył, iż umiędzy­
narodowienie Zagłębia Ruhry mogłoby być 
pożyteczne dla całej Europy. (PAP)

iiiiiM ^OOD**̂ **1

Kronika dyplomatyczna
Wiceminister Modzelewski przyjął w dn. 

'dzisiejszym posła Holandii Heynlcr Flocs,
| ambasadora ZSRR W. Lebledięwa 1 amba-

dekady stycznia zdał 480 ton zboża, co 
stanowi jedną czwartą ogólnej Ilości, do­
starczonej w przeciągu poprzednich miesię­
cy. Kościerzyna stoi najlepiej pod wzglę­
dem zrealizowania Swiadezoń rzeczowych 
w tzw. powiatach „starych" województwa 
gdańskiego. Ogółem 5 „starych" powiatów 
dostarczyło 14.000 ton zboża, co stanowi 
43,7 proc. ogólnego wymiaru. Powiaty 
Ziem Odzyskanych, tzw. „nowe", zdały o-
koło 5.000 ton zboża, co stanowi 80 proc. Jugosławii Bożo LJumoyica.
nałożonego kontyngentu 1 tym samym przo j * * *
dują nad powiatami „starymi" w wojo- Minister Informacji I propagandy Stefan

. ,  , . , . . ,  _. „irio.la. i Matuszewski przyjął zastępcę ambasadora
wództwie g(lańs.d: pod względem sl wioch, p. Carlo Soardl. Omawiano przyjazd
nla świadczeń rzeczowych. (PAP) 1% dziennikarzy włoskich do Polski.

—ooo------
O św iad czen ie  p rzed sta w ic ie li PPR  i  PPS

w sp raw ie  b lo k u  w y b o rczeg o
WARSZAWA, 23.2. (PAP). Przcdslawl- ] sobie możność szczegółowej odpowiedzi 

elele PPR I PPS stwierdzili, że koułrpro- na piśmie przedstawiciele PPR 1 PPS a 
pozycje PSL odrzucają zasady porożu- [ 2alem stwierdzają, ie  usiłowania dojścia

nie sprawę stosunku organizacji miodzie- ,noścl narodu, której realizacja powinna j mienia w sprawie bloku wyborczego w y-,do ,,oro. um|on|a z PSL zostały udarcm- 
towych do wyborów 1 bloku w yborczego;zaleźć zwój wyraz w następujących wy- iuniąle priez PPH 1 PPS w piśmie «1<» n,0Be PSL.
wszystkich stronnictw demokratycznych. I borach. (PAP) I JŁSL s dnia 18 lutego be. Rezerwują* i
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FolsW demokratycznej
(L» Bc) W Łodzi odbył cię pierwszy 

sja-U przemysłu prywatnego przy udzia­
le przedstawicieli Rządu z ministrem 
Mincem na czele. Dyskusja poruszyła o- 
Iwarcie najistotniejsze sprawy, przede 
wszystkim sprawę możliwości rozwojo­
wych prywatnej Inicjatywy w warunkach 
uspołecznienia kluczowych pozycji go­
spodarki narodowej. Minister Minc nie u- 
wsiał, że jest jego zadaniem wygłosze­
nie powitalnego przemówienia. Przedsła 
wlciel Rządu był obecny podczas dys­
kusji i odpowiedział zgromadzeniu w 
hnlciSa Rządu jasno na wszystko, co wy 
magalo autorytatywnego wyjaśnienia.

Odpowiedział przede wszystkim tym,
którzy wyrażają pogląd, iż ustawa o pry-1 -------------------
watnej inicjatywie jest czymś w rodzaju R żąda, aby nikt z mieszkańców Mo- 
chwytu, który miał ułatwić przyjęcie u- skwy i Leningradu rJe miał możliwości o-

H itle r  slissrśy l się
na zbył łagodne metody względem Polaków

NORYMBERGA, 23.2. Na posiedzeniu 
Międzynarodowego Trybunatu w Norym­
berdze prokurator radziecki Ragiński przed 
stawił dowody, jak armia niemiecka sy­
stematycznie niszczyła miasta i wioski 
radzieckie. Hitler chwalił się, iż odstępując 
pozostawił za sobą tylko dymiące zglisz­
cza 1 popiół.

Następnie prokurator odczytuje tajny 
rozkaz Hitlera zawierający wskazówki u- 
dzielone dowódcom niemieckich sił zbroj­
nych, iż, nie należy przyjąć kapitulacji Le­
ningradu 1 Moskwy, lecz „zetrzeć te miasta 
z oblicza ziemi". W Innym rozkazie gem

puszczenia miasta. Metodę tę stosowali 
Niemcy nie tylko w Związku Radzieckim, 
Prokurator radziecki odczytuje depeszę, 
wysłaną w sierpniu 1044 r. przez general­
nego gubernatora Polski, Franka, do min. 
Lammersa. „Zniszczenie Waraiawy, spa­
lenie jednego domu po drugim, jest naj­
pewniejszym sposobem niedopusżczenia do 
ucieczki powstańców — twierdzi Frank.
Po wybuchu powstania i jego atlumleniu 
Warszawę dosięgnie los, na który zasłuży­
ła miasto będzie całkowicie zniszczo­
ne".

Depesza Franka jest charakterystyczna
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stawy o nacjonalizacji. Minister podkre­
ślił jeszcze raz, że ustawa o zakładaniu 
nowych przedsiębiorstw i popieraniu pry­
watnej inicjatywy w przemyśle 1 handlu 
,j"st integralną, nieodmienną częścią po- 
litykl gospodarczej Rządn. /awaria w u- 
sławie zasada będzie konsekwentnie prze 
prowadzona v  terenie. Państwo zapewni­
ło właścicielom przedsiębiorstw, obję­
tych przepisami ustawy o prywatnej Ini­
cjatywie, swobodę rozwoju 1 poparcie 
Ich działalności gospodarczej. Minister 
siwo przygotowuje cały cykl rozporzą­
dzeń wykonawczych, które zapewnią prze 
prowadzenie konsekwentnej polityki po­
pierania prywatnych przedsiębiorstw —
wbrew nieporozumieniom, przekraczaniu^ ir  ar v  « mT a w T
Kompetencji przez miejscowe władze, zja- jk i  m Lj  £łJ  'L<ąP 
winkom przejściowego okresu. Przedslę-1 i
biorstwa, nie objęte ustawą o przejęcia |  jj Lublin, ul. Krak. Przedni. 10 tai. 20-30

Z a b a w k i
wią nienaruszalną własność prywatną |
Każdy obywatel ma prawo założenia n o -i 
wego przedsiębiorstwa, a nowopowstałe |  
przedsiębiorstwa nie podlegają wyżej wy­
mienionej ustawie, nawet wtedy, gdy by­
łyby zdolne zatrudnić więcej niż 50 pra­
cowników na jedną zmianę.

Ponieważ organ ustawodawczy 1 Rząd 
przyjęły zasadę, Iż sektor prywatny jest 
Integralną częścią naszej nowej gospodar­
ki, ze strony Państwa będzie przedsię­
wzięte wszystko, aby rozwiązać podsta­
wowe zagadnienia bytu prywatnego sek­
tora. W obecnym okresie najważniejszy­
mi zagadnieniami są: zaopatrzenie w su­
rowce, uzyskanie kredytów średniotermi­
nowych, sprawa transportu, zaopatrzenie 
robotników przemysłu prywatnego.

Formilła, której minister nżył, przekrs 
cza nawet oczekiwania: Intencją Rządn 
będzie dążenie do ujednolicenia warun­
ków w przemyśle państwowym I pry­
watnym i to pod względem zaopatrzenia 
w surowce, materiały pędne ffd. Prywa 
na Inicjatywa dostanie wiec te warunki 
materialne I tę pomoc, która Jej nie tylko 
zapewni byt, lecz też możliwości rozwoju.

„Wyniosłem wrażenie" — zakończył 
minister — „że przemysł prywatny repre­
zentują ludzie, z którymi można z zasa­
dy współpracować, a ponieważ można 
współpracować, to będziemy razem pra 
co wali".

! i i„r-i a r s
B a t e r i e  e l e k t r y c z n e  
plan kia, uŁrggłe i anodowa 

przedwojennej jakości. 789
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Hurtownia Tekstylna
„ W I B  R O J A "

Łódź, Piotrkowska 43 
|w podwórznj lei. 255-33

poleca; jedwabie, wyroby wełniane 
I bauefnhrne. 720

Podziękowanie
Doktorowi

Tadeuszowi Zajączkowsk.jmu
za dźwignięcie mnie z długotrwałej 
i poważnej choroby oraz za bardzo 
staranną i serdeczną opiekę w cza­
sie jej trwania, składam staropolskie 
„Bóg Z a p ła ć '

Jan  Sznbrańikl
809 U r z ę d n ik  C u k row n i „L u b lin *

i . W*?*?*® lym, którzy oddali osialniii posługę najukochańszemu 
nigdy nieodżałowanemu synowi 1 braiu naszemu

s . p .  B R O N I S Ł A W O W I  L A M B E R T O W I
oraz okazali bezinteresowna jpomuc w czasie choroby w szcza-
góhm cl: p. Moszczyńskiej Bronisławie, p, Telatyckiej jani- 
nia, p. p. dr Knźmie Roiesiawowi, dr Slackicmn łanowi, viceprcza- 
zesowi Moszczyńskinnn Paulinowi, aplikantowi sądowemu Szymań­
skiemu Bohdanowi. Wielebnemu Księdzu Prałatowi Krasuskiemu Fla- 
t iaBowI, mecenasowi Zmigrudzkiomu Tadeuszowi, p. Żbikowi Władysła­
wowi, Chórowi „E C ii 0“, oraz kolegom i znajomym, kłórzy lab 
Iiczaio wzięli udział w odprowadzeniu tlragicli nar.i zwłok na młojscc 
wiecznego spoczynku z głębi zbolałego sersa składamy te drogą ser­
deczne „Bóg Zapłać"

MATKA, SIOSTRA I BRAT. Sil

dla metod, stosowanych pracz hitlerowców I Polski na roboty przymusowe przeerżo „ 
na fr icie wschodnim . miliony osób. Tysiące mężczyzn, uległo ste-

Następnle został wyświetlony film, przed ryllzacjl, młode dziewczęta umieszczano w. 
stawiający zniszczenie przez Niemców mla | domach >(Te 2 miliony ludzi
steczka czeskiego Lidice. Film ten został _  , , , . . , _  , ,
----- - - * ____ __________ “  10 V™- ludnpści -  to całyzmontowany pęxz operatorów niemieckich 

przedstawia puste miasteczko, w któ­
rym jedynymi żywymi stworzeniami są. ku­
ry .1 króliki Grupa śmiejących się ofice­
rów niemieckiej przygląda się ze wzgó­
rza płonącemu miasteczku.

ocean cierpień". A Hitler skarży się w 
tajnym rozkazie, iż względem Polaków sto. 
su je się zbyt łagodne metody, podczas gdy 
marsz. Keitel wydaje rozporządzenie, iż 
każdy obywatel polski 1 radziecki który

Następnie prokurator radziecki Zoria 'nie zgłosi się do urzędu pracy, będzio trak- 
stwierdza, iż podczas wojny wywieziono zjtawany jako eabotaźysta, (PAP)

Ministerstwo Frzemysta Cent&a Żelaza i Stali
KATiłYiiCE ul. JUL LI00MA 7 ORAZ Z|ED\0CZEi\lE PRZEMYSŁ0 
KYNKtWEGO, KATOWICE u l PGEGÓRNA 4 PRZYSTOPUJĄ NATYCU- 

MiAST U0 SPRZEDAŻY

BLACHY OCYNKOWANEJ i CYNKOWEJ
NA PO liSTA W IE PISEMNYCH PRZETAI1GÓW ,

na następujących warunlcach:
1) W przetargach mogą brać udział Spółdzielnie i Przedsiębiorstwa przo^wór- 

cze i handlowe za przedłożeniem odpisu, wykupionego na rok bieżący świadectwa 
pizemysłowego, ©raz konsumpcji za przedłożeniem zaświadczenia Zarządu Miej­
skiego wzgi. Gminnego, potwierdzającego zapotrzebowanie dla własnych celów od­
biorcy. Wyłączone od udziału w przetargach są Państwowe Przedsiębiorstwa, In­
stytucje i Zjednoczenia, otrzymujące przydziały blachy po cenach urzędowych.

2) Oferty (oddzielnie ną blachę ocynkowaną i cynkową) winny zawierać 'fir­
mę lub imię i nazwisko i adres oferenta, ilośó wymiany i rodzaj blachy, ceny jed­
nostkowe za 1 tonę, przy ilościach wagonowych (od 15 ton wzwyż) loco huta, zaś 
przy ilościach mniejszych, jednak nie poniżej 1 tony, loco jeden ze składów głów­
nych Centrali żelaza i Stali w Katowicach, Krakowie, Poznaniu lub Bydgoszczy 
w/g wyboru oferenta, oraz jako załączniki kwit bankowy na wpłacane wadium i od­
pis świadectwa przemysłowego albo zaświadczenie Zarządu Miejskiego wzgl- 
Gminnego.

3) Wadium w wysokości 10 proc. oferowaną) ceny kupna należy wpłacać w 
Banku Gospodarstwa Krajowego w Katowicach, a  to przy ofertach na blachę ocyn­
kowaną na konto czekowe nr 6 Centrali żelaza i Stalli, zaś przy ofertach na blachą 
cynkową na konto czekowe nr 37 Zjednoczenia Przemysłu Cynkowego.

4) Oferty należy kierować do Sekretariatu Głównego Centrali żelaza i Stali 
w Katowicach, uL Jul. Ligonia f  w dwóch kopertach, z których wewnętrzna, zala­
kowana 1 zapieczętowana, winna nosić npla „Oferta przetargowa na blachę".

6) Sprzedający zastrzegają sobie prawo wyboru jednego łub więcej kupują­
cych spośród oferentów bez względu na wysokość oferowanej eumy kupna lub 
unieważnienia przetargu w/g własnego uznania

6) Komisyjne otwarcie ofert będzie się odbywało dwa razy w miesiącu bez 
udziału oferentów. O wynikach przetargów będą oferenci zatsiadamiani pisemnie.
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Państwowa Fabryka Przetworów Chemicznych
„ B  E  N  G  A  L «

Lublin, ul. Lubartowska CO b. Telefon 26-74
*  •  1 o o a i

do obuwia, podłógauehołapki, pastę < 
oras Inna artykuły chem iczne 588

9 5
N a jle p sz ą  p a s tą  d o  o b a w ia  j e s t

S T A R G A R D ”
Z m ię k c z a  s k ó r ę , d a j e  p ię k n y  p o ły s k

DO NABYCIA W KAŻDYM SKLEPIE
LUBELSKA F-KA PA ST Y  D O  O BU W IA

Lublin, Lubartowska 13. Telefon 40-94 774

Z A K Ł A D
OPTYCZNY

Pakwi

F. H O Ł O W  I N S K 1
Lublin, Staszica 2. Telefon 17-12

fcmkla p r z o d u ją c y c h  f i r m  P I N K I A ! ,  BO DENSTO CK , BUSCILA

oraz oprawy ,4 W O K A“
703

PBOTEZY OCZ!VE Zr okr1 ■ in łe m  r m p f f  le k n  rsL Ief
• p c o ja la e  zn iżk i*  Zm o k a z a n ie m  o g ło s z e n ia  w g a i e d e  10 % z n l łk l

Mydło „ JAWA“ 4 „ P L O r
Doskonałej jakofci Do nabycia w każdym sklepie
L u b e ls k ie j  F a b r y k i M yd lą . LUBLIN, P r z e m y s ło w a  5

P r z e d s ta w ic ie l i  L itw iń sk i, L u b a r to w sk a  8
377

U W A G A !!! W a in e  d la  sk le p ó w  U W A G A M I
Z eszyty , b r u lio n y  i  w sz e lk ie  w y ro b y  p a p ie r n ic z e  w ła s n e j  p r o d u k c j i  o r a z  w s z e lk ie

m a t e r ia ły  j i l .m lc n n c  p o  c e n a c h  h u r< o w y ch  n is k ic h  — p o le c a

K s ię g a r n ia !  S k ła d  M a te r ia łó w  P iś m ie n n y c h  „P L0 \“
Warszawa — Okęcie. AL Krakowska 80 

W y s y ła m , n  c a U .z e n le m  p e n io w y m .
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Na widowni międzynarodowej
U f ■ ^jnwMgaa w n n n

Na marginesie likwidacji
h iszpań sk iego  faszyzm u

Gty W bitym 1889 roku wybory demo­
kratyczne w Hiszpanii wykazały zdecydo­
wana zwycięstwo Frontu Narodowego, pe­
wien drobny kolonialny generał — Franci­
sco Franco — wzniecił ruchawkę, która na­
tychmiast otrzymała zbrojną pomoc Nic- 
mieo i Włoch. W ten sposób hiszpańska 
demokracja została zduszona przez nie­
mieckie tanki 1 włos We bombowce.

1 oto Franco, zostawszy caudillo (po wło­
sku — fUhrer) odegrał rolę przywódcy fa­
szystowskiej V-sj kolumny, która pomogła 
Hitlerowi 1 MuswoUidemu^stwarzyć z Hisa- 
lenłl jedną a bas strategicznych państw 
wi. Oczywista więc jest, że caudillo wiąże 
swoją karierę a losami fiihrera i duce,

właściwie będzie prowadziła tę samą poli­
tykę.

W poszukiwaniu sojuszników Franco 
stara się o przyjaźń z monarchistami hisz­
pańskimi, przy czym wysuwa'projekt ple-, 
biscytu, dając do zrozumienia, ie  przyszły 
plebiscyt przy odpowiednim współdziałaniu 
administracji, pozwoli ziścić wskrzeszenie 
monarchii z dynastią Burbonów,

Problem Hiszpanii, to zasadniczy t  waż­
ny problem międzynarodowy. Na konferen­
cji berlińskiej stwierdzono, że Hiszpania 
gen. Franco nie mol 3 być dopuszczona do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. Z każ

ne są aa wykorzenienie fasByarttf, w Hisz­
panii tle  może Istnieć nadal ustrój faszy­
stowski. Dość ważną rolę w podtrzymaniu 
w Hiszpanii stanu Istniejącego odgrywa ta  
okoliczność, że cały szereg wielkich kapi­
talistycznych koncernów Anglii 1 Stanów 
Zjednoczonych zainteresowany jest w eks- 
ploatacjt bogactw przyrodzonych Hiszpanii.

Oęzywlócle zagadnienie ustroju państwo­
wego Hiszpanii Jest zagadnieniem samego 
narodu hiszpańskiego. Nie można Jednak 
zaprzeczyć, że masy ludowe niedwuznacz­
nie demonstrują swą wolę wskrzeszenia 
demokratycznego ustroju w Hiszpanii. Po­
mimo faszystowskiego terroru ruch party-

mm6 s m y
| dym dniem jaśniej występuje prawda, że

itórzy dali mu do rąk władzę ł choclr.ż IM>dc7A9 usiłowania narodów sklerowa- zanckl istnieje w wielu okręgach; szeroko
formalnie Hiszpania gen. Franco zajęła po- | 
zycję państwa „ni©wojującego", faktycznie j 

. brała ona udział w drugiej wojnie świato- j 
wej po stronie Niemiec hitlerowskich, wy- ' 
łwiadczająo im poważne usługi. Przemysł 
Hiszpanii był całkowicie oddany niemioc- 
id ej machinie wojennej, porty hiszpańskie 
stały się bazami niemieckich łodzi podwo­
dnych; na front sowiecki wysłała Hiszpa­
nia „błękitną dywizję" złożoną z faszy 
rtowsklch bojówkarzy, których działalność 
była głośna.

Słowem Franco posiada wiele danych na 
|o, aby figurować w liczbie faszystowskich 
przestępców wojennych. Jest to fakt, któ­
ry nie da się przesłonić żadnymi frazesa­
mi.

Włosko-niemiecka interwencja w Hisz­
panii w latach 1836-39 stworzyła jedną z 
największych tragedii w historii narodu 
liazpańskiego. W wyniku wojny bratobój­
czej zginęło około miliona ludzi. Działa- 
:ze demokratyczni, którym udało się unik­
nąć śmierci, zmuszeni byli do emigracji.
Kiaigrowała również olbrzymia większość 
inteligencji hiszpańskiej. Naukowcy, pisa- 
rże, artyści i dziennikarze hiszpańscy pi-zez 
> łat tułali się po obcych krajach. Tysiące 
łołnierzy hiszpańskiej armii repubiikań-, 
sklej zmuszonych było przejść na teryto­
rium Francji, gdzie zostali internowani w 
u bo łach koncentracyjnych stworzonych

rozpowszechniona jest prasa konspiracyjna 
Ruch partyzancki Hiszpanii jest duchowa 
bliski ruchowi oporu, który w dobie oku­
pacji niemieckiej powstał i działał we Fran< 
oji, Jugosławii, na Węgrzech, w Czecho, 
Słowacji.

Przeciwnicy zerwania stosunków c Fran­
co wysuwają dwa argumenty: strach przed 
rozpętaniem wojny domowej oraz brak jed- 
noścd w obozie antyfranklstowskim. Argu« 
menteoją ta  bizie po tyj samej linii, co 
taktyka Frwnoo w ostatnich czasach.

Partia demokratyczne, będące ostrym 
przeciwnikiem gen. Franco 1 Falangi, pro­
ponują — po wygnaniu z kraju caudillo — 
przeprowadzić prawdziwie demokratyczna 
powszechne głosowanie, nie pod kontrolą 
zagranicy, lecz rz^du Jedności narodowej. 
W rządzie tym wezmą udział republikanie, 
socjaliści, syndykoilści, komuniści, przel- 
atawiclele Katalonii, kraju Basków nie wy­
łączając monarchistów 1 sfor wojskowych
0 nastawieniu entyfrenkistowakim. Tak aze 
roko pojęty program umożliwi jak najpeł­
niejsze zjednoczeni o wszystkich warstw na­
rodu pragnących uwolnienia Hiszpanii od 
pppłecanlka Hitlera.

Problem likwidacji'faszyzmu w Hiszpa­
nii został postawiony przez historię na po­
rządek dzienny. Im prędzej i pełniej pro­
blem ten zostanie rozwiązany, tym prędze]
1 trwalej zostanie Hiszpania włączona do 
rodziny krajów domofcratycznych, których 
dążenia Idą w kierunku zabezpieczenia po­
koju świata.

dzień procesu
23 terrorystów  K SZ  w W arszaw ie

WARSZAWA, 23.2. (Ł>AP). W ósmym 
dniu procesu Sąd przystąpił do przesłucha­
nia oskarżonego Opawskiego (pseud. „Czar 
ny“ i „Bartek"). Oskarżony przewoził list 
z Łodzi przeznaczony dla „Zenona" 1 » li­
stem tym został aresztowany.

KONTAKTY ZAGRANICZNI! 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań oskar­

ż o n y  zeznaje, że w Łodzi słyszał od „Hen­
ryka" o tym, że NSZ ma kontakt z do­
wództwem na zachodzie. „Henryk" miał 
wtedy być szefem propagandy w Głównej 
Komendzie. „Henryk” powiedział oskarżo­
nemu, że on sam ma kontakty z zagrani­
cą i że otrzymuje od dowództwa armii na 

przez system Daladier i Petain. W Hisz- zachodzie rozkazy. Rozmowa o tych kon-
panii zas ustalił się ustrój fatś/stowski o- 
party na Falandze.

Po rozbiciu hitlerowskich Niemiec demo­
kratyczne społeczeństwo świata było prze­
świadczone, że upadek Franco i jego reżimu

taktach i rozkazach toczyła się w obecno­
ści oskarżonego między „Henrykiem" i 
„Wysokim". Później oskarżony zapytał 
„Henryka" czy prawdą jest to co się pi­
sze w prasie o tym, że z zagranicy przy-

za-jeat nieuniknionym wynikiem upadku tych,-! ajdant Są do Polski ludzie, mający 
tórzy dali mu władzę. \y różnychjuajaeh- dsulie «ianie fermentu. „Henryk" odpowie-

Europy, w Stanach Zjednoczonych, we 
w szystkich krajach 'Ameryki łacińskiej po­
wstał szeroki ruch społeczny iądająey zer­
wania atosunkóy politycznych 1 gospodar­
czych z ustrojem gen. Franco.

Dla samego caudillo stało się jasne, że

dział, że są tacy ludzie, których przysyła 
aię z zagranicy.
„TAJNE ZNIKNIĘCIE OSOBNIKA . . . “

Na wniosek prokuratora Sąd postanowił
Ujawnić tekst listu znalezionego przy o-

. , , skarżonym, zaadresowanego „do rak wła-,v nowych warunkach ustrój faszystowski . „ „ , . ®i ni« '  , , snych „Zenona , W liścte tym znajdowałai uszpanii me może zachować się w dotych- , , . , . . ,
fn r^u  t>„ ' . . si§ instrukcja PAS. Instrukcja ta ustalałac/.aaowej formie. Rozumie on, że wcześniej , r , ., ., , , , , pizede wezystium zasady organizacyjnec=y pożnlęj będzie musiał zejść z areny po- . . .i i i .™ .,  J ..działalności PAS..„Oficer wydziału wycizle-iitycznej, ais odstępując, pragnie on zaclio- '

waó jak najwięcej elementów ustroju fa­
szystowskiego. Toteż drogą szantażu i ge­
stów demagogicznych usiłuje uzyskać taki 
kompromis, który by pomógł mu pozostać

lonogo" ma za zS danie zaopatrzenie orga­
nizacji w śjodkl finansowe i techniczne 

| drogą ekspriopriacji kas, likwidacji mająt- 
! ku żydowskiego, majątku poniemieckiego, 
lub majątku będącego pod zarządem Rzą-przy władzy choćby jeszcze czas jakiś. A , ‘ J —  v „  * T TJ du Tymczasowego. Celem Pogotowia Akcjiwlęo a jednej strony Franco szantażuje o- , ,  , . . .  _ ,.__ , , ■ Specjalnej jest likwidacja członków Rządu

** •  W w . .  trm, u  »  J b
f  PKWN 1 H A  Patriotów PM-

zwiększeniem terroru w kraju 'i repeta- f  t  BozpUczsńr^ra,
mcm wojny domowej. Z drugiej strony u- p o e ty c z n y c h .  Likwidują
■ alamont twnlpln Ja u I ^filuje wprowadzić element rozkładu do _ 
oozu antyfaszystowskiego, udając, że' od- 
mwa Falangę od wpływów decydujących w 
państwie. Tak więc np. parę miesięcy temu 
cdszć^ł ■ rządu minister bez teki Arresse- 
ITagra, będący Jednocześnie sekretarzem 
Falangi. Na ogół należy stwierdzić, że Fa­
langa obecnie Jest na indeksie, jednocze­
śni* zaś napiędco kleć!, się nową j.anię pod 
t n ą j  >hnnś(iJsś"!Tt a "y -—ą która i dach Samochodowych Wojska fbAkuegĄ ę ,

tajne­
go zniknięcia osobnika" lub jawnego za­
strzelenia.

Przewodniczący Sądu wraca ponowni* do 
sprawy motywów, które skłoniły oskarżo­
nego do wejścia w skład podziemnej or­
ganizacji.

„ t». M7JĘ BARDZO ,.  .•
Oskarżony pracował wćwj

I których remontowano samochody 1 polskie 
i radzieckie. Jak stwierdza z pracy był 
zadowolony. Wynagradzano go tak, ie 
miał całkowitą możność przeżycia tego d ę i 
kiego okresu. Dlaczego oskarżony — zapy­
tuje przewodniczący — któremu to Woj­
sko Polskie dało możność przeżycia cięż­
kiego okresu, w ten sposób odwdzięczył 
się temu Wojaku. Oskarżony wiedział prze­
cież o starciu pod Hutą, wiedział o tym, 
że zginęli żołnierze polscy w walkach a 
NSZ. Oskarżony se spuszczoną głową od­
powiada: „żałuję bardzo, że to zrobiłem, 
popełniłem błąd".

Z kolei Sąd przystępuje do przesłucha­
nia oskarżonego Madeja, na którym ciąży 
zarzut przynależności do NSZ, udziału w 
bandzie leśnej „Romana", werbowania lu­
dzi 1 odsyłania ich do bandy „Romana", 
przebywania na placówce w Lublinie 1 peł­
nienia funkcji celowniczego RKM w czasie 
starcia pod Hutą. Oskarżony długo i roz­
wlekle opowiada o tym, Jak to na pisemne 
polecenie Jaroszyńskiego zawiózł do niego 
żonę na wieś. Gdy przyjechali do Jaro­
szyńskiego, ten ostatni zapytał ich po co 
przyjechali. Powiedział ijjj, że aostała prze 
prowadzona „akoja" w Wierzchowinach,

| oddział jest rozbity i ścigany przez woj- 
| sko. Jaroszyński kazał natychmiast wyjo- 
, chać. Oskarżony a żoną Jaroszyńskiego u- 
9zli.kawałek drogi, wówczas dognał ich Ja- 

i roazyński, zabrał żonę 1 kazał natychmiast 
uciekać, bo są okrążeni. Po drodze słyszał 
strzały. W pewnym miejscu natkną! się na 
ranną kobietę, którą odwiózł do szpitala 
do Zamościa, a  następnie przewiózł ją do 
Lublina. Kobietą tą  była łączniczka „Ka­
lina", któsa została przewieziona do mie­
szkania oskarżonej Kałużnej. Wzięty w 
krzyżowy ogień oskarżony, gubi-o się, zre­
sztą w nieustannych sprzeczność ■ -h wy­
jaśnia, że wieś, do której przyjechał, była 
to Huto, w której odbywało się wtedy star­
cie band leśnych % oddziałami wojskowy­
mi. Sąd odczytuje zeznania Jaroszyńskie­
go złożone w śledztwie, stwierd-ające, że 
Madej werbował ludzi do oddziału 1 brał 
udział w akcji pod Hutą.

Po przerwie zeznaje oskarżony Pluslrt- 
skL Należał on od końca kwietnia do 
chwili aresztowania *-> NSS. Zwerbował 
go Łuszczyńskl kontaktując z „Wysokim". 
Po zaprzysiężeniu na razie nie przydzielo­
ne mu żadnęj funkcji. .Wysoki" aapropo-

wał mu po peiwnym ozosie, by się za po 
■nał ■ historią 1 zadaniami organizacji 1 
w tym celu zaproponował przejrzenie i u- 
poraądkow&nle archiwum. B siostrą sspl> 
toiną, pod której pieczą znajdowało się ar­
chiwum, zapoznał go Lussczyńaki.

BN 1 NSZ
Przewodniczący odosytuje a poprzed­

nich zeznań oskarżonego ustęp dotyczący 
napadu na Sąd Ok^gowy w Lublinie, któ­
ry dokonała bojówka NSZ na zlecenie Str 
Narodowego. Akcją kierował „Warta" 
(SN), wszystkie pieniądze wpłynęły do a- 
sy 8tronnictwh Narodowego. Natomiast 
napadem na drożdżownią kierował „Rosa", 
przy czym uczestnicy bojówki N8Z wszy­
stkie pieniądze zatrzymali dla Meble na wy­
jazd do Krakowa. W związku z tym otdcan 
żony podaje obecnie, że „Wysoki" uskar­
żał się niejednokrotnie na to, że bojówki 
robią na własną rękę t te a tego „robi się 
banda". Co do siebie oskarżony stwierdza, 
że gdy zorientował się w istotnym cha­
rakterze organizacji I gdy powstał Rząd 
Jedności Narodowej — postanowił wy<»- 
fać tfą e NOE.

Przewodniczący odczytuje ustęp zeznań 
oskarżonego w Śledztwie, dotyczący treści 
rozkazu Komendy NSZ 8.

Mowa tam jest o demobilizacji oddala 
łów zbrojnych oraz o głębszej konspira- 
cjl aż do czasu wyjaśnienia się sytuacji, 
jak również o magazynowaniu broni na 
placówkach. Oskarżony nie zaprzecza.

— Czy oskarżony wie o tym, że Jakieś 
rozkazy Komendy Okręgowej NSZ były po- 
dawane do wiadomości Str. Narodowego? 
Zostało ujawnione bowiem, że w Chełmie 
rozkazy takie szły do SN — zapytuje pro­
kurator. — Ozy w Lublinie było też coś po­
dobnego?

Oskarżony nie wie, natomiast słyszał, że 
BN ze swoich funduszów zasilało kasę 
NSZ.

Wszelkie wyroby bakelitowe 
Drobną galanterię 

Artykuły gospodarcze 
poleca po cenach hurtowych

firma 787

„ B A K E L I T "
Ini. T. Adaraowtca I Ł_Or*e*Ło»ih»  

Kraków, Plac Dominikański 2 tol 577-51
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Państwo zacpitray przemysł prywatny
w surowce, paliwo i waleriały pomocnicze

P r z e m ó w ie n ie  m in . M inca na  z jeźd z ie  w Ł odzi
Sprawa taL6C8, d l  (PAP). Ną pierwszym z jeż- libacji zostawić tylko literę, a poabawiż 

dale przemysłu prywatna^© vr Łodzi mir j & treści. Nie znaczy to, aby Rząd nie 
ni ster Mino wygłosił następujące przemó- ! miał zamiaru korzystać a przepisów arb >
wiecie:

Porządek dzienny obecnego zjazdu zo­
na! ułożony w sposób nieco niezwykły. Nor 
malnie bywa tak, te  najpierw odbywają 
Mę powitalne przemówienia przedstawicie­
li Rządu, p liniej przedstawiciele Rządu 
odjeżdżają, a uczestnicy zjazdu wypowia­
dają swoje bolączki. Myśmy odwrócili ton 
porządek. CbcielUmy wysłuchać głosów a 
terenu, aby móc kię potem wypowiedzieć 
na podstawie tych głosów. Dziękuję panom

i ustawy o nacjonalizacji. Rząd ma zamiar 
korzystać z tych przepisów 1 a tego punk­
tu. To co np. usłyszałem a ust delegata 
poznańskiego o t*vs\ gala -terli przemysło­
wej wydaje mi się doćć przekonywująca. 
Ale trzeba zrozumieć, ie  są rzeczy nie­
odwracalne i ie  nie mamy zamiaru zmie­
niać -uetew. 2*««.cciiczy sens ustawy zo­
stanie kons-akwantale wprowadzany w ży­
cie. To Jest odpowiedź na pytanie, na e© 
inicjatywa prywatna liczyć nie może. Chcę

szczere wypowiedzi, które usłyszeliśmy i poruwryó teraz kilka konkretnych zagai-

tak

dukejt swe) Państwu nie oddaje, rwy 
prz©a Państwo nie aą regulowań., a  m,
dobrowęfinle u s ta l ia  prze* danego pnr%*. 
slębiorcę, W_ty:a wypadku iii© widzę po- 
trsseby, dla któ* ej Pań etw© siwiałoby dostar­
czać surowców po defloy-f ,.y«h cwnacli i 
czynić praeóMębdoretwu takiemu nŁentwu- 
żony podarunek. Nie należy rotund-A te

. , . «l3i będą stosowna© tylko de prssdMy
oetro »  względu na zapasy, ale to- McrstWi ktAn pmauJł ^

nie .«ala

i s» próby pozytywnego sformułowania eto­
su: :ków między przemysłem prywatnym a 
państwowym, próby, któro zastały poczy­
nione w niektórych referatach. Ja  z ko­
lei wypowiem etę również szczerze w ca­
łym szeregu epraw, które zostały posta­
wione na obecnym zjeździ a  Pierwsza spra­
wa, którą chdałbym poruszyć, mogłaby 
być sformułowana w ten sposób: na co 
przemysł prywata/ może liczyć 1 ne ©o nic 
może Uczyć.

NA CO PRZEMYSŁ PRYWATNY 
MOŻE UCZY<57

Przeszedł przez aaię nurt niepokoju, któ­
ry sprowadzał cię do tego zagadnienia — 
„Czy to jest Już wszystko'', czy ustawa
0 nacjonalizacji 1 o mniastowloniu terenów 
Warszawy wyczerpuje zasięg projektowa­
nych reform. Czy za nimi nie nastąpią no  
we i czy w związku z tym można uważać, 
te pole działalności dla inicjatywy pry­
watnej Jest wyznaczone w sposób Jasny, 
mocny i trwały. Ktoi cytował powiedze­
nie, kursujące w terenie, że połąasoaic u- 
etawy o nacjonalizacji z ustawą o inicja­
tywie prywatnej Jest rodzajem słodkiego 
cukierka, za pomocą którego chce się o- 
słodzió gorzką pigułkę. To są nlepeżreebn
1 śmieszne rozmówki. Rząd nie potrzebo jo 
osładzać komukolwiek gorzkich pigułek za 
pomocą słodkich cukierków. Rząd potrafił 
wywłaszczyć w sposób Jasny i niedwuzna­
czny obszarnlctwo 1 nie usiłował reformy 
rolnej pokryć rozmowami o prywatnej Ini­
cjatywie obszarników.

Jeżeli Jednocześnie s ustawą o nacjooa- 
izacji została przyjęta przez Krajową Ra­

dę Narodową ustawa o inicjatywie prywat 
sej, to wynikało to nie z propagandy, a 
i tego, że Rząd tak, a  nie inaczej ujmuje 
gospodarkę Piński demokratycznej. Jest 
rzeczą jasną, ie  w terenie zachodzą i będą 
praca pewien czas niestety zachodziły wy­
padki naruszania intencji rz_ iłowych, prze­
kraczania kompetencji przez miejscowe wła 
Cum, wykroczeń przeciwko przepisom, prze­
kroczeń ram praworządności. Rozumiem, 
że paaowje żalą się na podobne wypadki, 
tl* chciałbym, aby panowie zrozumieli, że 
to oo się odbywa w kraju, to jest wielka 
burza dziejowa, która przechodzi w for­
mie niezmiernie łagodnej i że w takiej 
sytuacji takie wypadki są zrozumiałe. Po 
przyjęciu ustawy o nacjonalizacji, w tej 
drwili przygotowujemy cykl napo rządzeń 
wykonawczych do niej.

Sień, a mianowicie: 1) zagadnienie zao­
patrzenia, zbytu, cen 1 łączące się s tym 
zagadnienie zaopatrzenia robotników prze­
mysłu prywatnego, 2) zagadnienie podat­
kowe, 3) zagadnienie kredytowe, 4) za­
gadnienie transportu, 6) zagadnienie form 
organizacyjnych działalności przemysłu pry 
walnego, a  w szczególności samorządu go­
spodarczego.

Najpierw zagadr lanie zaoy v; ula, zby­
ta, cen. Jest rzeczą jamą, że skoro Rząd 
zdecydowały się na dopuszczenie inicjatywy 
prywatnej, to a tego wynika konsekwen­
tnie konieczność zaopatrzenia tego prze­
mysłu w surowce, paliwo i materiały po­

raź stoi ona i będzie rozwiązana pozyty­
wnie. Po jakich cenach Rząd będzie zao­
patrywał przemysł prywatny w surowce, 
paliwo i materiały pomocniczo T Tzw, ce­
ny sztywne są bardzo często cenami de­
ficytowymi. I  jeśli pnsodstawlciei Izby Ka­
towickiej żali się, że przemysł prywatny 
Jest zaopatrywany w węgiel po cenach, dro­
bnicowych, to muszą panowie o tym wie­
dzieć, żo Państwo do tego dc’ da, ale 
to nie jest rzeczą decydującą. Decydujący’ 
Jest typ współpracy między Państwem a 
przemysłem prywatnym.

Mamy tu do czynienia z dwoma skraj­
nymi typami wzajemnych stosunków. Są 
przedsiębiorstwa prywatne, które pracują 
na potrzeby Fara twa po cenach wzajemnie 
ustalonych, na warunkach podobnych do 
przedsiębiorstwa państwowego. Tu mio ni© 
stoi na przeszkodzie, by dostarczyć suraw- 
ca, energię elektryczną itp. na takich w v 
runkach, na jakich otrzymują je przedsię­
biorstwa państwowo, i by zrównać w a- 
pr iwizacjl robotników danego przedsiębior­
stwa z robo udkami analogicznego przed­
siębiorstwa państwowego.

Drugi typ. To przedsiębiorstwo, które 
pracuje całkowicie na wolny rynek, pro-

nieje tu  cały szereg możliwości potaedułch 
np. przy kontro’i cen prasa Puktwo, łroor 
troii zbytu ttd,

Reasumują® można byłoby powłsdrisń, 
ie  naszą intencję będzie C ążcnlę do t j s ł  
noheeeda zarówno w prr ©nys!© pfywafcwy* 
jak 1 piiństwowyna r  arunków zaopatrze­
nia w surowce, paliwo, energią 1 maże- 
riały pomocnicze pod warunkiem ajednsB- 
cenią warunków w zakręcie zbytu, eea I 
piso,

(Dalszy ciąg przemówienia mku Młot* 
podamy w Jutrzejszym numer*©, — Red.).

~ ™ ■ —r"—- ■ - -suja* łJ
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I l z i c i m  . p o w s z e d n i
Sztokholm, w lutym.

Długio, czyste ulice jarzą się światłami 
neonów. Szeregi kulistych lamp a mlecz­
nego szkła zawisły nad jezdnią. Całe do­
my ł kulturalnie urządzone wystawy. 
Wprawdzie z chodników nie uprząta się 
śniegu, ale nikt tym się nie przejmuje i 
wszyscy brodzą w topniejącej masie, jak w 
Warszawie.

Trudno wprost uwierzyć jte w Europie 
jest tyle Jeszcze rzeczy nietkniętych. Nie 
napawa to Jednak Szwedów szczególną Ja­
kąś dumą. Przeciwnie, jest powodem szla­
chetnego zażenowania.

Nie odczuwam dumy, gdy witam was 
Pctaków na swojej ziemi — przemówił do 
nas Jeden z dziennikarzy szwedzkich.

Roztaczają nad nami opiekę 1 - ‘--niję 
serdeczność, wykraczającą chyba 
poza ramy szwedzkiego chłodu 1 opanowa­
nia.

Spokój i opanowanie ujawniają Mą aa 
każdym kroku. Nikt się tu ais spieszy, ale 
wszystko odbywa Mę r. punktualnością co 
do minuty.

W sklepach, nawet parę minut po szó­
stej, nie można Już czynić żadrr-;h zaku­
pów. Gdy Jedc i z kolegów stanął przed 
sklepem szewca, któremu oddał buty do 
naprawy, parę minut po piątej — zamykał

(O d  w ła s n e g o  k  o r e p o n d e u t a  „ G a z e ty  L u b e ls k ie j* )
kin są wyprzedane naprzód 1 trzeba je 
zamawiać z góry na parę dni. Tłumy 
Szwedek krążą po magazynach, raczej o- 
glądająo, niż kupując.'

Z tej monotonii może płynie pogoń pra­
sy szwedzkiej za sensacją Czasem ofiarą 
tej pogoni padamy my — Polacy. Prasa 
zamieszcza najbardziej bzdurne doniesienia 
z Polski s niepożądanych żrfrJcł angiel­
skich, czy amerykańskich.

Gdyśmy przybyli do Szwecji, dowiedzie­
liśmy się z tamtejszych dzienników, że w 
Polsce jest wojna domowa, że są Uczni ża­
bie* i ranni, a 100 ty*. osób aresztów o 

pstatnich.
Ton prasy aawedokiej zmienił się jed­

nak w czasie naszego pobytu — należy 
nadzieję, że na stałe.

Monotonia sprawia też może, że — mi­
mo dobrych warunków życiowych — wy­
padki samobójstw aą tu Ucznżajsae, niż 
gdzie indziej i więcej jest umysłowo 1 ner­
wowo chorych, choć Szwedzi są może zbyt 
pochopni w orzekaniu tego typu chorób.

Równocześnie jednak trzeba podkreślić, 
że zwiększa Mę ludność Szwecji (obecnie 
około 6.800.000) -dMękl przedłużeniu żyda 
ludzkiego. Wzrosła — mimo, że ilość uro­
dzin spada. *

Szwed w miastach 1 ośrodkach przemy­
słowych mieszka wygodnie i przyzwoicie

on właśnie drzwi na klucz. Nie pomegło ubiera, choć na rynku odzieżowym prac- 
wyjęcie .pieniędzy i żywa gestykulacja waża tandeta w najgorszym gatunku i

sze jednak pataty). Domek kosztuje 18 tgn
koron — teren pozostaje własnością 
sta. Robotnik może go postawić sam, 
da się on bowiem z gotowych 
nie spłaca Mę po 1.000 korony 
ta  jest tym niższa, im więcej )
Przy damku jest ogródek.

Zarobek robotnika, wynosi od 6.000 do 
7.000 czy 8.000 koron rocznie (tyle rurania 
Już majster).

Codzień rano słychać wybuchy. To pn?* 
gotowuje Mę fundamenty pod nowe dcmjj 
murowane. Sztokholm stoi na skałach, któ­
re trzeba rozsadzać dynamitem. OaywiłoH

Z chwilą ustalenia trybu nacjsaaUzacjl, ]praed SŁWan4 *zybą. Szewc był nlewzru-
ncecz Jhana, ustaną te trudności, a  w roz­
graniczeniu między sektorem prywatnym a 
państwowym zostanie zafiksowany pewien 
stan rzeczy na mocno, n* trwało 1 na długo, 
Na pytanie więc, na oo Inicjatywa pry­
watna może ttcąyś, odpowiadam: uożs li­
czyć na to, że tatenoje zawarte w ustawie 
o nacjonalizacji zoztan t konsekwentnie prze 
prowadzone w terenie i że zostaną stwo­
rzone trwałe ba^r Ma działalności inicja­
tywy prywatnej. Draga sprawa —

NA OO INICJATYWA PRYWATNA 
UCZTO NIE MOŻE T 

Panowie Muszą zrozumieć nieodwracalność 
riokoranych przemian społecznych, Jakie 
zaistniały i dlatego inicjatywa prywatna 
nie może liczyć na to, aby vr rozporządź*- 
rtzzh wykonawczych a ustawi •  nacjona-

*3cc.y i drzwi nie otworzył, choć — jak 
Mę okazało — naprawa był* dokonana.

życie toczy Mę w ramach z góry okre­
ślonych i niezmiennych. Ta monotonia ży­
cia skłania do poszukiwania rozrywek. 

Bilety nie tytko do teatrów, ale 1 do

namiastki (skutki wojny). Mieszkanie jest 
Jednak drogie. Wynajęcie pokoju w Sztok­
holmie kosztuje około 100 koron miesię­
cznie.

Robotnijc i pracownik może nat’*ć do- 
mek drewniany (8 pokoje, kuchnia, ziea- 
ka, łaźnia w piwnicy, a nawet garaż, zaw-

W Y T W O R N I A  K A M I E N I  M Ł Y Ń S K I C H  
i SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH

„ C E N T R O  M Ł Y N ”
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poleca: llamiofcio młyćsMe aszcSklch rczaJsrów, maazyny frazę młyńską, paty 
nnpędoue. słoiki «iretlai>e. gurly. kłiaj,::;!. ł«ly&fco kalkowe 1 wszelkie 

artykuły młyńskie ł techniczne, v
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•większa te znacante
kolorowych domach,
Spółdzielni®, sewjdują się 
we udogonlsuia, aż <is 
włącsnii. Nowa dMMnloa 

mina nam nosa Żolibćoą 
obecnym jego Mania.

Dobre warunki żyda przyciągają 
miast ludność wiejską, a 
kim kobiety. Rezultat — nadwyżka 80 ty* 
kobiet w stosunku de ilości męśezysB •  
Sztokholmie.

Na wM stopa życiowa jest niższe I W
obecnie agrariusze zapowiadają walkę •  
jej podwyższenia Na razie rolnicą doma­
gają Mę podwyżki ceny mleka o kilka 
Orów 1 nawet zagrozili strajkiem, który 
nie doszedł do skutku, choć decyzję W sprse 
ceny mleka na. jrizla odłożono. A mleka 
Jest podstawą 'wyżywienia. Przeciętny 
Szwed bowiem (robotnik 1 pracownik) nie 
odżywia się poza tym szczególnie dobrną 
choć ilość artykułów, wydawanym i na karb 
ki, Jest wystarczająca.

Takie cą pierwsze wrażenia, 
zasłyszane wieści Stanowią one Uą na I 
rym rozgrywa Mę walka n n rśjjbi 
kiego o utrzymanie wysokiej Stępy *y 
wej. Minął okres wojny, okreą który 
dzlł troakf i niepokój o własna losy, 
rówr-cw-Snle umożliwiał 
lokowani* na rynkach cagranśeznyefc iMy 
kułów produkcji sewedZkiej.

Dziś wracają na rynki międzynarodowi 
partnerzy, którzy w czasie wojny sami byl 

f 1 odbiorcami, a dziś sta ją Mę konkurentami 
\ Nie mówiąc Jut o stracie tych partnerółą 
|  którzy w ogóle przęątaji być odbiorcami,

& & i
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U mas—ma prowincji

Nloropótartoroi* lic**  u aa* w dobto [ w najlepszym razi* traktowanej s  pofctaś-
liwą wyroeurnlałością. Z tu właśni* — na 
dołach — w najmniejszych ośrodkach, w

obecnej piana litcroMd* 1 kultureUno - ar­
tystyczne, zaettpując* poalcfcąd nowe 

których wydawnictwo przeslsta- 
Ala Jtsacae pewna łrudcoócł — to Jeden 
aspćkt tej pracy. Pleśna to prowadza po­
między robą — jak w Uełe drzewa wyao- 
kopżenn* — mstrana t górne pogwańki: 
Drobiazg leśny słucha sboial*, nie saweze 
wi* o co chodzi, od czasu do czarni urwie 
col <3» Mebla weaaSe I przetrawi 1 znów 
czeka — na ochłap’ •padający z uczty du­
chowej tych wielkich — tych uznanych.

Jeat 1 druga strona medalu: praca- na 
prowincji. Na toj prowincji pogardzanej, 
nieraz wyśmianej (bo to tak łatwo odmie­
rzyć Flpidówkę), pomijanej w subsydiach,
t- :-oaae—aHwaw-— a—— ————anro—*—m»z—i '»»» mmmmm mmsm

Prot. J .  K lein er  
o renesansie

Liublln kulturalny, który przed trzema 
tygodniami uczcił czterdadeatoŁeci* procy 
naukowej 1 literackiej Juliusza Kleinera, 
v najbliiizzą środę będzie miał możność 
usłyszenia Jego preSe&oJL Znakomity ba­
dacz literatury polskiej, “będący równłsd 
świetnym znawcy kultury europejskiej, 
mówić będzie o jednej ■ wielkich epok tej 
kultury, „O trwałych 1 nietrwałych war- 
[ościach maeznnau”. Będą to właściwi* 
dwa wykłady, przędrtMon* dMeMęMonrinu- 
owa przerwa — część Z: Dążności 1 zdo­

byczą, część E: OsaUttoU ł artyzm.
Prelekcja odbędzie Mę m  środą da. ar 

tan. o goda. 17 W *Ul KatoUoMago Wni- 
wemytetu Lubelskiego ataraniem towtopćcu 
Xawodow«ęo Literatów Polskich 1 KtUbO 
Llteo-acfciago. Cena wstępu 80 zł., dla mło­
dzieży azOcolsaj XB tk

Bilety wcześniej do nabycia w Księgar­
ni B udziaz ewakiegn.

najskromniejszych miasteczkach, po 
wsiach, w świetlicach — tu władnie prowa­
dzona jest najbardziej demoOcrotycnna, naj 
rzetelniejsza, najbardadej Ideowa 1 bezinte­
resowna praca.

Nie idzie ta proca po hall cajmnlejzae- 
go oporu, nie goni aa „wieraeówksjnl", 
które tak łatwo powiększyć cytując cal* 
ustępy — dowolnie dobrana t  autora nto- 
pnzyjftego do grupy wielkich hlmrfantów. 
Niepozorna Jest może 1 trudna, potylrająo* 
się o codzlwma przeszkody. Ale Jej ool Jert 
Jasny, wyniki niezaprzeczona To Jest ta  
szetcina praca dla mas.

W dziele sswrzenla kultury 1 sztuki w v  
Jewództwo Uibcflslde wysuwa Mę bodaj e» 
na plan pierwszy. Lublin od roku nie Jest 
Jud miastom nprgy wflejowanym. od reku 
wróciliśmy ós posaomu prowincji. O* w 
ciągu tego roku zostało zrohione T 

Mamy wlęo — poza zawodowym Teatrem 
Miejskim w - Lublinie —- $ teatralnych o- 
iroćkóio powiatowych przy Powiatowych 
Radach Kultury 1 Sztuki: w Zamoddo, 
CSjełmto, Lukowi a Krasnjnmstawie, Białej 
Podlaskiej l Siedlcach. W teatrach tych, 
prowadzonych przes s9y fachowe, grafa 
amatorzy,' prowadzę stałą pracę 1 daję 
przedstawienia periodyczne; teatry t* nie 
szukają bynajmniej łatwizny repertuaro­
wej 1 stale podnoszę swój poziom.

W Lublinie Jest ponadto BtuOkm Dra- 
mmi pozna. -

Mtkói mumyoauyoh maimy w IrthUnto 
trzy; pasa tym szkoły umuzykalnienia: w 
Mroanymstawto, Chełmto, Lukowi*, Samo­
toki; w Białej — Studio Muzyczna ona w 
Siedlcach — szkoła w stadium organizacji.

W dziale ezrfuk plastycznych posiadamy 
w Lublinie Wolnę Szkołę Malarstwa, Szko- 

|łę  Przemysłu Artystycznego w Zamościu,

Szkołę Malarstwa i  Praunyeda Artystycz­
nego w Gtod&cach.

W- Lublinie t wojewddsrtde hihektolm 
wychodzę 3 czasopisma kulturalno • arvy- 
etycznai J&MO*, „Karmna", Jżwlatło'*,

Pfwiętsk Teatrów Isulowyoh a siedzibę 
w Lublinie (Flsruoulego T) posiada wypo­
życzalnię nut 1 sztuk teatralnych dła as- 
spotów musycących i teatralnych woje­
wództwo, prowadzi biuletyn kwartalny ©- 
taz opracowują w danej chwili eWowlsko 
„Lubehikto Wesel*"; w przygotowaniu Jest 
również szatnia, któro będzie .. ypodtyczeia 
kostiumy dla zespołów w tarsnl*.

W kwietniu norganiaowony będrle w 
Lublinie kurt Ha dyrygentów chórów lu­
dowych — 1 drugi z,kclci kur* dla letertw- 
uOców teatrów miejskich.

Wreszcie Lubelski Oddział Bwiązku Ftv 
styków wspólnie a Wydziałem Wojtwródz- 
kłm Kultury 1 Sztuki przygotowuje wy*f> 
wg objazdową, gdzie obok obrazów nęcę- 
sentowana będzie grafika, ceramika, przed 
mioty przetnyBlu artystycznego. Wystaw* 
(łbjeózle całe województwo loibelrtcle, prze­
bywaj ęo w każdym powiecie po *—5 dni, 
przy -czym pokazy będę uzupełniane obja­
śnieniami.

W czerwcu br. odbędzie Się w Lublinie 
tygodniowy Festlcal Sztuki, który stawi* 
się niejako pnzeględem dokonanej procy 
1 egzęminean, który zdawać będę przed 
społeczeństwem prowincjonalni pracowni­
cy na potu kultury.

Jud dzli we wszystkich ośrodkach po­
wiatowych praca przygotowawcza w to­
ku. Miecnildsm tych wysflfców 1 samlscmd 
będzie e&równo Jskototowy wynik. Jak Ho­
łdo wy oddał w Fostlmłn taranowych kó­
łek l ansaazefl, sał posada wmystfkkn ta o- 
gólna atmosfero roiatertoowania społe­
czeństwa, która będzie najlepasyro dowo­
dem, to proca nasza ma eeł i sens.

f . B.

1S6 lat temu
ŚS go lutego U U  rota 

•  najwigkezyek 
PnicM l M a to  — JSydsryH Cjmpea.

Towar.ye.jH) Kunycmę W. jŁmWfcil.i we- 
epS7 z Miejskim WydekOma ftidtury l
Sztuki rorponisotrolo edUoĄ gamsrolo tej 
roamlcy „TydzlaA £_cp*iowewv, resjwccę- 
ty piątkowym ko werten Zubetósl*) Orkie­
stry Symfonie? w) pod dirrekcJę^Zyymur 
to StcrcpaĄshiego.

Ałsby dorzucić swą eepkUhp 
nfmSa w dr:!u tym o Mlrtrm 
kujemy ponitej uMertw młodego wCM'kł*» 
go poety — FtxK*dsrko Podewtk* tgę p tt  
.JCoHcert*, w Jetóryn słoto a poety zaklę­
ty wraienla dHoigkowe wywarte przez 
znany Utwór esoponowM — Połgam de- 
mol

FiraaM w eŁ S«3ow»ŁI

K o n c e r t
Ory te skarg twoich dnAolę kopyt*
<r tabunach milczenia zakute T
Ozy n» his oklaski k-ółklcL podków
w wiślanych opło tkach 7
Słyszę szloch I śpiew — berwłoa dend

cauły.
Bladł. A wart jękły fortepianu struny 
t spod strzech serca wfiród śnieżycy 
pędzę Masury de granicy!
Bal tle! Karaawałl Zdała od ohatt 
Drwonkl na strzępy szarpie wiatr 
I w mgieł warkocą* Jak Uli* wplata 
I warkoczami ttoto rozmiata 
ronłęe kwiaty.
Aż legi na śniegu osżaM tom 
I cśssa. Loro U m k ai dsdę.
I rotor Jak JaaWBd spod straw* 
wyfrunęły obertd.
A wszystko sm jto ę  polaki s, ejosyut* — 
■ zoom łdawiknrd, jęazę struny,
T pęki* serce Chopina 
na wasze ręce.

O lg ierd  C zern iew ice

NOKTURN
KXA esytt JtrtyutyooK

nyoh, była to instytucja na wiatkę miarę, 
jedna s wtoki stojących na czato, na stra­
ży. na ootoole, pośtorojęoa tony i  ̂ Meru, o 
k'óry tak stnnanśs była w obozie trudno. 
?• tego papieru MrUdmze hekotomby św. 
1'iurokiraeenML

Na « 1 *  Stu* puHmsmlcy I sfery do 
nich ztohżoma, a dalej w dfii, po mmwnliln ełi, 
t orty mniejsza ptotkt żak Jak za dobrych, 
r-raedwojeemyeh miasto. Na aasagrm dole 
oftces imprenowy baroku", który miał o- 
^ywltde odpowitohslę InaŁrukeJę 1 mwśał 

<ę w y k a z a ć .
Co pawim c n ą  urogośuwoay 1 ustatony 

w-leloletnię nltynę tryb cedzi ostrogo żyda 
barakowego ulegał zakłóceniu. Ctoasem z 
okazji rocznicy czy na Intencję wydarze­
nia, ale przeważnie tak sobie, bez wyraź­
nej przyczyny. Po prostu lmprusewy wy­
kazywał się.

Więc gdy światło zgasłą gdy samknię- 
to okna po wieczornym wiet rondu, gdy 
wnętrze baraku przypominało pensach pla­
ster, w którego ciasnych komórka uh tkwię 
zamiiu-t larw owadów, larwy «lućsś poowi- 
.fanych w koce na pograniem baroadztoj- 
nej jawy l  snu dającego rnpsw i int» —

(ntnego ogtoossnla etosy nocna], padały 
.ck>wa zapowiadał Żs oto u  chudł ę ndynę
pandwla.
' Ten I tor etcho soldęt, tomy swiaęł się
szczelniej pezyrttnę z domu ptorcyną. Ten
koło okna ułożył się ctorphwie na wznak,
ręce pod głowę podłożył. — Siła wyżera — 
pomyślał. Już nie buntuje się tak Jak daw­
niej, szkoda nerwów na szarpaninę, tu, 
gdzie by> zachodnil« nlemieoka może 
wywutad karne apele, fantazja polskich

włada dodatkowa porządki, a gorliwość 
impiezowego, kooieomośó wysłuchania de­
klamacji śpiewów przy harmonii 1 płyt a 
rozklekotanego patefomu.

Za zmatowiałymi od kurzu szybami sbcś 
nia»-uchoma noc, zamknięta ścianę 1 da­
chem si} siódmi ego baroku. Po środku kar- 
wałek nieba z gwiazdami 1 bmttetne, wąt­
łe gałązki su-chotnicaerj, wybujałej brzózki 
pe której oo rano pocenaje się natężanie 
potuorokUge, Jesiennego wiatru. Teres ko­
ronę drzewiny osrobrro aureolo. Niedługo 
wzejdzie księżyc.

Spod ceglanego filaru w środkowym 
boksie doehodnę już pierwsze nadęte Ole­
wa daklamacji. 2ehy to chociaż Janusa 
aktor, ale gdzie tam.- Nie ma rady, trze­
ba siłę wott zwolnić mięśnie twarzy, Skur­
czono w grymas Jak przy bólu zębów. 
Tro*ba wtedy pomyśleć, że i temu deśclar 
matorowi - amatorowi też się eod należy. 
*e en przygotował się, uczył tego wiersza, 
było te (Ba niego przeżycie, mocniejszy ak­
cent w oodrieonej ezarzyźnie. #

Nie można. To Już porad ludzką wy- 
traęmałość. X Ojczyzna 1 dom 1 matka 1 
listy — cała niewola. — Dość! — wołają 
bezgłośnie zaciśnięta kurczowo szeeękl. —• 
Lśtoścdl — szarpię pal o* azoestkę materię 
kieoa. —• Nie chcemy! To była dobre kie­
dyś, po roku, po dwóoh, wywoływało łzy, 
kazało powracać myślę... Ale ul* tereą 
po latach pięciu. Tak, dziś mdslbyśmy nie 
myśloć!

•» *
No, nareszcie skończył. Ktoś, pewno

przyjaciel, k'asnął w ręce cichutko, by niż 
ściągać szpicli. Już słychać skrzyp nakrę­
canego patefonu. — Teraz tango z refi > 
naju śplcwanjan.

ZachrajiiUo* zasyczakę wypełzła staro

jak świat melodia przypominająca coś, 
czego zda się nigdy nie było, bijąca Mowa­
mi przcatarzałyml bez znaczenia. Miłość, 
zazdrość, zdrada..

— Ty, alera Mę kiedyś pod ta tango 
urżnął w Oolombdntet — doebatoś a stero- 
nośol z trzeaiege piętro azepś.

Odmy akrowoto matowej od tauw  szyby 
połyskuj* srebrzyści* Komin sęMoónlego 
baroku pouj-biaro się teras w aureolę W  
zestawienie — aureola świętości 1 kombi!

Tar * grają otoarga, po obertm fokztroU 
walo angielski, niemiecka polka. Wlecze 
Się noo bezsenna, znaczona czarnymi bez­
myślnymi kołami w które TfriĄto char­
czące dźwięki

Ben odleciał a suchych powiek, oczy 
szeroko ronwsrt* potną tępo w prze­
strzeń, ozukaję stnzą saproiwtodllwdento, 
chcą wiedzieć dlaczego 1 po oo.

RóM się gorąoo, na asoło wytotępujs po*. 
Kooo parzę Jak pokrzywy. Odrzuca się Ją 
by ochłonąć. A przecież w baroku rtmno, 
nlępalons.

Jak długo to może trwać T ZatrocOo Mę 
poczucie czasu. Pasek IcMężyca na oknie 
posżerzył się nieznacznie, światło nie do­
ciera w głąb baraku, gdzie w ełomnożd 
kapię powolni* 1 jednostajni* czarne .krop- 
to płyt gramofonowych U  głowę ofiary.

Gdzlenlęgdzi* słychać chrapania Snnę- 
śilwl c l którsy spać mogę, dla uśch ośwro- 
!a będzie o tyle krótszo.

Już taras pnestato Mę s u ę ś MtoMi 
chetod, przyasło cśępiawto I ledwie dortroe 
rolny cień myśli: gdyby tok dolsj, t o p  
mowo ooras gtębiej, to prom* na In k *  
śmierć...

Nagła w gęstą, ąpotutałą stomnośś ude­
rzyło zdanlą któro przerwało matrwotę
Najpierw do świadomości dotarły Mowa: 
„na zakończenie" 1 sprawiły, że płuca za­
czerpnęły głębiej powietrza. Zanim Jednak 
treść całej zapowiedzi przedarła Mę pod o- 
tęplnlę rjtaazł-a lahrzmiały plerwrw 
dźwięki

Chopina grają. Odziać, nlewldtoalny w 
ciemnoto! Jmpreacwy** pęczniej* s dumy. 
to udało mu Mę zdobyć Kalago kruka

— Ty, słuchaj — pada w proostnwż 
stłumiony sMp* t  trosctagD piętro, ato 
przerywa go nieotorpłlwe syknięcia

O* się Mało roMdeOmtaMsnu pudłu T Nto 
pmywytol* do odtwarzania astowtootnyck 
dźwięków, staje Jednak na pastami* Jakie 
podziałało ssklęałą to ehsąpoa** mUkną 
to gęote przód chwilę od gorączkowych 
wyziewów powietroe «ta> Mę oąjrwte l hak 
kto, te suchym dotąd pewrtokom łsy odej­
mują tar.

Nokturn. Muzyka nocy stoję**) sa ok­
nem, nocy Mej, eboej, Ujęte) w ramy dwóch 
ntewoiMcaych baraków. Ato ten, gdzie pe 
ren ptoswsąy rozbrzmiały b* dświęśd, tM 
b' a noc obca, pMna tęsknoty 1 żalu m 
z mię 1 ludźmi którą? poaoMah, dalecy, 
uwiwajęoy Mę corsa rtęWeJ w m n* napom 
niania.

A* tero* są tu  Wymurowani saklęafen 
tonów stoję a* oknem w poświeci* księ­
życa Szumię poruszana nocnym powiewom 
gałęzie ttp kwitnących, z pół niosę się *a- 
paohy dojrzewających Miód. Pachr.ie Ma 
mla nabrnsnlała od śydodśjnych soków, 
ziemia swoja, własna Poprzez otwarto 
okna rodsbmego domu są cny się ołodsU 
poświata I ożywia rabaty kwietne ogród­
ka.

Mury%a mówi Nto potomro grosoboezę- 
oyoh słów, z wizom Mę jnśwlrt* kMęływ 
wprost do duszy, do *eróo, kł l*» na z- 
ozach zwę mtoujęsę *oż — ół ń matcąy- 
H

żptjcto aynowto oeMntaasj MenM, ztoek 
wam Ma tokkton bęM ą Jak la  wyczaro­
wana, świeża noo łipcową po Skwtumyro
utrudzonym dntu. Dobra będzie ta noę
która w marzeniach przeniesie was tara

A potom będzie i^r.ek I k*o wie, kto wie, 
może już Jutro...

Nle^ma Już bąratai. alzwoU 1 wojny. —■ 
Jest ó otn op
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Ż Y C I A  A H A P i
Zwiększana liczba katedr i słuchaczy

dow odzi rozw oju nauk hum anistycznych

prof. dr

Nauflt Humaujstycz- 
tJta&wewsytwCu; Lubelskiego, ka. 

Jósief Pastuszka, udzielił przed-

katedra etnografii w etnologią, ora* ka­
tedra prehistorii, które łączni j b katedrą 
antropologii stworzą samodsitóną grupę

■tawiclelowi ..Gazety lanbelsklerj" następu- j naukową, a Jednocześnie będą wsppmagar 
jąeego wywiadu: j ty studia polonistyczne i pedagogiczne. Za­

równo względy naukowe, jak i momenty 
aktualne przemawiają równłett za utworze 
niem katedry slawistyki.

Równolegle z tworzeniem nowych ka­
tedr musi iść w parze zaopatrzenie ich w 
pomoce naukowe, a zwłaszcza w blbliote- 
kl. Nasze biblioteki! seminaryjne silnie u- 
: i er piały. Skompletowania dawnych dzia­
łów i nabycie nowych książek — oto nasza 
główna troska. ,

k
STOSUNEK DO UMOB 

„UMCS i nasza Uczelnia wzajemnie się 
uzupełniają, mając inne wydziały, a tym 
samym inny kierunek studiów. Natomiast 
w tych dziedzinach, które są nam wspólne, 
staramy się nawiązać czynną współpracę, 
czego dowodem jest zaproszenie przez pasz

— że KUL, uruchomiony już w łistopa- 
dale liM-l roku, nie tylko przetrwał dotsjd 
trudne pod względem gospodarczym mie- 
Rtąoey ałe, opierając się wyłącznie na ofiar­
ności'^>ohw»eń»twa, mógł się rozbudować 
1 rozwinąć — świadczy to ni© tylko ó po- 
mitswwśel naszej Uczelni w kraju, ale i o 
wynofclerdu kulturalnym, społeczeństwa, 
które obralbdwano pnzez Niemców, wynisz­
czone porte® wojnę, pospieszyło Jednak z 
pomocą materialną dla naszego Uniweray- 

' .etu, rozumiejąc Jego potrzebę.
STAN OBECNY

„Mimo, Ze stamze roczniki studentów' są 
stosunkowo nieliczne, ogólna liczba studen 
tów m  KUL-u dosięga liczby przedwojen­
nej. Wzrosła taicie ilość katedr, powięk­
szył się stan osobowy profesorów i nauko­
wych sił pomocniczych. Ilustrują to dane 
statywtyoznĄ dotyczące Wydziału Na.uk 
Humanistycznych. Liczy on obecnie ok.
300 studentów, z czego SB proc. przypada 
na pierwsza 3 rocasniki.' Przed wojną nasz 
Wydział Uczył nieoo ponad 200 etiud., prze­
ciętna liożba zapisów wynosiła rocznie ok.
S0 osób, podczas gdy w tym roku zapisało Poruszahy wielokrotnie problem mieoZ' 
się 144. j Kaniowy, Który gnębi rzeszę etudanaką

Wydział posiada następujące grupy nau- j UMCS, właściwie nie wyszedł dotychczas 
kowe: filozofia łącznie z psychologią, pe- |poaŁ ramy pr0jektów i niezUczonych kor.- 
liagogika, historia, filologia polska 4 kia- j ferenCyj, Po wie ktoś, że wszak młodzież

akademicka ma Już dwa domy, jeden przy

Wydalał dwóch profesorów ■ UMCS  ̂ proł, 
dra M. Saemnowłcza do pedr J  i prof. 
dra S. BCaraska do historii filozofii. Mamy 
nadzieję, że w przyszłości wzajemna życz­
liwa współpraca będzie się tylko pogłębia­
ła.

MŁODZIEŻ AKADEMICKA 
„Mówiąc o Wydziale Nauk Humanistyce 

nych, nie mogę pominąć odłożeniem naszej
-oOo

młodzieży akademickiej. Młodzież ta  znaj­
duje się w lUesłyohaaie trudnymi waran- 
kadh materialnych. Słuchacze Humanisty­
ki ze względu na charakter nauki muszą 
mieszkać w Lublinie. Zarabiają na utrzy­
mania lekcjami, posadami, snoazą chłód, 
głód, * mimo to wykasują poświęcenie i 
entuzjazm dla pracy naukowej. Młodzież 
nasza jest bardzo uspołeczniona, a lata 
wojny wyrobiły w niej duży. realizm, ale 
zarazem i wielką ofiarność życiową. Po­
stawa naszej młodzieży easługuje na uzna­
nie i zaufanie ze strony społeczeństwa, któ 
re okazało Jej dużo Życzliwości".

Wczasy pracowników uniwersyteckich
Bapoceąt kowana "w styoanm Pb. akcja 

wczasów pracowniczych organ teowanych 
przez Oentr. Komisję Zw. Zawód, przy 
współudziale Ministerstwa Pracy i Opieki, 
oraz w porozumieniu z Okręgowymi Zwiąż 
kami Zaw„ objęła w Lublinie pracowników 
uniwersyteckich, dzięki sprawności i ener­
gii wiceprezesa Zw. Zaw. Piw . UniwersJ* 
tedkich, ob. Wrońskiego.

Dotyohoaas wyjechały na wceasy okre­
su zimowego trzy grupy pracowników do 
Zakopanego i Jeleniej Odry. Po powrocie 
turnusu trzeciego, natychmiast zostanie
zorganizowany czwarty.

Wczasy, nie wliczane do normalnych ur­
lopów, obejmują dwa pełno tygodnie wy­
poczynku (bez okresu podróży) w pierw­
szorzędnych sanatoriach t hotelach J ««• 
bezpłatne.

0 Centralny Dom Akademicki
Młodzież m usi się wreszcie znaleźć u siebie

syasna, filologia francuska i historia sztu­
ki.

ROZWÓJ POWOJENNY.
ul. Leszczyńskiego, drugi przy ul. Curie- 
Sklodowskiej. Ani jeden ani drugi nie speł- 

„Q rozwoju W ydaiału świadczy fakt, że i mają swej roli. Przede wszystkim ne ogól- 
zwięktwyliśmy ilość katedr. Studia poloni- j 'licabę pt>Wyżej 2.000 studentów, zaled- 
s yczne liczyły przed wojną •< katedry, j w;e Kilkuset znalazło pomieszczenie. Resz- 
<tziś rozporządzają 5-ma (obsadzona zo­
rała katedra językoznawstwa iiwloouro- 
riejsklego 1 erygowana katedra historii 11- 
‘eratury porównawczej). Pedagogika mia- 
’i  jedną katedrę, dziś ma ich 3, wliczając 
nowoutworzoną katedrę kultury polskiej, 
oonadto 2-ch innych profesorów prowadzi 
lam wykłady zlecone. Historia miała 2 ka­
tedry, dziś 3. Stworzona została 1 obsad",.- 
na katedra historii sztuki, a także katedra 
antropologii oraz studium etnografii i etno­
logu. Nadto wprowadzono nowe wykłady z 
kultury włoąkiej i jugosłowiańskiej, prćez 
lektorów z tych języków.

ta koczuje na mieście i uczy się, oraz sy­
pia jak się da i gdzie alę da. Następnie, 

j domy te, zaledwie są w części i to mniej- 
isrej, zamieszkałe przez młodzież akade- 
j michą. Inni lokatorzy, nie mają nic wspól­
nego ze stanem studenckim, niemniej 

| jednak Zajmują lokale i nie reagują ani 
: na prośby, ani na interwencję odpowied- 
! nich czynników. •

TRAGICZNE PAKTY
Przy zwiedzaniu „domów akademickich", 

z przykrością stwierdza się łjrak w nich 
i najuboższego umeblowania, pościeli, urny-

wykładali na KUL-u, albo przybyli do nas 
innych uniwersytetów.

GnAio profesorskie składa się prze /aż- j walni. stare p.,zc,v$dy przepa,ajq. ^  tak
re  Prae^WOjW>nYCh; id6rRy| często, że nieraz tygodniami nie dopływa

, światło. Izby nie były dotychczas opalane, 
gdyż przydziały węgla, zresztą nledosta- 

DALSKA ROZBUDOWA j toczne, objęły wyłącznie stołówki „Brat-
„Dołyctocaasówe osiągnięcia są tylko niaka". W izdebkach, gdzie z  biedą może 

pierwszym etapem szeroko zakrojonego rn. nocować 4 osoby, nocuje i uczy się 8 f 
planu. Od przyszłego roku akademickiego do 10-ciu. Młodzież sypia na piętrowych , studenta postępów w nauce, samokształce- 

. namierzamy uniohomić katedrę filologii pryczach, niejednokrotnie nawet bez sień- ' n*a 8le- P ^ W a n ia  swych wiadomości, je- 
r 'endeckiej, która istniała już przed woj- jników. Jeśli dodamy do tego braki żyw- 
r.ą (prof. dr S. Sawicki został zamordowa- nośclowe 1 odzieżowe, zrozumiałe się 

prze® Niemców), oraz nowoutworzoną stanie, że ostatnie badania lekarskie, tyl- 
katedrę filologii angielskiej. P  owe to nie też ko na terenie owych domów, stwierdziły

b. znaczny odsetek * zagrożonej gruźlicą 
młodzieży.

Obecnie zgłaszają swoja pretensje wła­
ściciele jednego z budynków. Nikt ich «łu- 
Bznyoh praw nie kweetienuje, a zresztą ża­
den sąd nie nakaże natychmiastowej eks­
misji kilkuset młodzieży na barok. Właści­
ciel drugiego budynku wytoatył „Bratnia­
kowi" proces o czynsz od całego domu, 
mimo, że Bratnia Pomoc Inwestowała tam 
znaczne sumy i mimo tego, że na 42 loka­
le, zaledwie 12 zajmują studenci, a resztę 
niepłacąoe osoby postronne, które, jak już 
wspomnieliśmy, nie chcą ustąpić. Wszyst­
ko to wytwarza atmosferę w najwyższym 
stopniu niezdrową, pełną jakiegoś perma­
nentnego .prowizorium, a jednocześnie krót­
kie opięcia, wysoce przykre.

STUDENCI PRACUJĄ
Wiemy, że Zarząd Miejski uczynił wszy­

stko co leży w granicach jego możliwości, 
m. tor. ofiarowując piękny 1 rozległy teren 
pod budowę całego miasteczka uniwersy­
teckiego. Wiemy, że Uniwersytet MOS bo­
ryka się' ze znacznymi trudaańcLaml. Wie­
my, że Lublin jest przeludniony. Niemniej 
jednak wyjście musi się znaleźć, gdyż stan 
obecny nie może stać się chronicznym. Od 
młodzieży wymaga się i tak Zbyt wiele, a 
jednocześnie nie można zapewnić jej da­
chu nad głową. I jak teraz wymagać od

śli olbrzymi procent studentów łamie sobie 
codziennie głowę, gdzie może właśnie dziś 
zanocować ?

i
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A jednak słuchając wypowiedzi profeso­
rów, należy stwierdzić, że ta skołatana 
młr.dzież czyni wybitne postępy w nauce, 
zdaje doskonale egzaminy, przygotowuje 
magisteria 1 doktoraty. Nasuwa się jednak 
pytanie: czyim to się dzieje kosztem? Od­
powiedź Jest prosta — kosztem zdrowia. 
A teraz, czy długo popracuje lekarz, rol­
nik, farmaceuto, nauczydo), Jeśli Już w

czasie studiów nadwyrężył do ostatnich 
granic siły? Kraj nas* euek* na zastępy 
fachowców najrozmaitszych dziedzin, nie 
można więc dopużoió, oby wkrótce po oto ję­
ciu prze* nioh stanowisk, państwo była 
zmuszone leczyć owe zsstępy, które zapeł­
nić mogą szpitale I sanatoria, zamiast poa 
oawaA

ODPŁYW MLODBEBiY
Jest jeszcze do zanotowania fakt nie­

zmiernie doniosły, poruszony niedawno na 
konferencji uniwersyteckiej. Oto z powo­
du brałcu-mieszkań, w ciągu Obecnego ro­
ku akademickiego ubyło z  UMCS blisko 
1.000 słuchaczów, którzy bądź powrócili do 
rodzin 1 poniechali studiów, bądź też prze­
nieśli się do innych miast. Jeśli kwestia 
mieszkaniowa ni* będzie rozwiązana do­
statecznie szybko, nastąpić może * nowym 
rokiem akademickim masowy odpływ mło­
dzieży tam, gdzie wedle tej młodzieży mo­
gą istnieć lepsze szanse zakwaterowania 
1 Uniwersytet znajdzie alę bez dostatecznej 
liczby słuchaczów, te  to nie są c*ce wy- 
myały, wystarczy posłuchać wypowiedzi 
młodzieży na ten temat.

CENTRALNY DOM AKADEMICKI
Reasumując ooimy powiedzieli. Istnieje 

paląca i nagła potiseba wybudowania 
możliwie szybko Centralnego Domu Aka­
demickiego, choćby wyposażenie tego bu­
dynku było na razie najskromniejsze. Mło­
dzież nie wymaga reprezentacji, and luksu­
sów 1 daje codziennie, dowody swojego po­
święcenia.

Młodzież po ukończeniu studiów będzi* 
pociągnięta do świadczeń 1 wcale się od 
tych świadczeń nie zamierza uchylać, — 
przeciwnie, — swą wiedzę i pracę ofiaruje 
krajowi. Lecz trzeba tej młodzieży zapew­
nić na okres studiów niewiele — dach nal 
głową. Młodzież pragnie 1 m u s i  znaleźć 
się wreszcie u s i e b ie .

Firma egzyslu| u ud I00S r  ZAKŁAD MECHANICZNY
p .  i .  „ Z  A  R “  L rtin ifca  P a ro sz k ie w ic z a

I.nbltn, Krak.-Prccdmleśele 41. Tel. 80-89
Sprzeda! I reperac ja  oraz p rzerab ian ie a nie­
m ieckich nn polskie maszyn do pisania i Ucze­
nia wszystkich systemów. Powielacze, nnm eralory, 
kasy kontrolne, wirówki do mleka, maszyny do 
szycia. Precyzyjne roboty tokarskie. Frezowanie 

kół zębatych, ślimakowych 1 wrzecion
SM
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Tam, gdzie doiptia §£̂  dzieci
Punkt taożywlsmsa PiCOS przy nl. aowej

MS pwiyfrrlriri Lublina., za cukrownią, , my jeszcze dodać o jednym najważnieJszym czopie, za czasów okupacji niemieckiej go-
Ctnlej# ulica Betonowa, na pewno wielu 
lubllniakom nieznana zupełnie. Ulica ta — 
to właściwie pole, na którym króluje jed­
na Jedyna, waląca się es»ps — punkt do- 
RywiwSa dzieci Nr 3, Utrzymywany przez 
Powiatowy Komitet Opieki Społecznej. 
Brniemy] przez zaspy śnieżne ku budynko­
wi — przed nami idą malutlcle postacie 
dziecinne, trzymające w sinych z zimna 
rączkach garnuszki i  dzbanki: to mali pod­
opieczni spieszą po rwą codzienną porcje 
gorącej zupy.

Wchodzimy do wnętiya budynku. Z po­
czątku nic nie widzimy — gęste obioid 
pary zasłaniają wszystko. Gdy wzrok o- 
swoił się nieco z parą, spostrzegamy kilka 
starszych kobiet, kręcących się’ po ciasnej 
kuchni. W ogromnych kotłach dogotowuje 
się zupa. Kuchnia to istny obraz nędzy i 
rozpaczy. Jedna ze ścian gwałtownie się 
pochyifca 1 grozi w każdej chwili zawale­
niem; przez wielkie szpary, rozszerzające 
się coelzleA coraz więcej wciska się lod> 
waty podmuch. Nieleplej wygląda tzw. ja­
dalnia. Dwa, czy trzy stoły z małymi ław­
kami, trzy stare, zniszczone ławki szkol­
ne — oto całe umeblowanie. Zapomnieli 1-

mtsblu: to mały, żelazny piecyk, kwapiła fię 
kolo niego spora gromauka dzieci. Tłocpą 
się jedno przez drugie, chcąc być jak naj­
bliżej dobroczynnego ciepła. Obok dzieci 
widać i starszych, w zniszczonych, poob­
rywanych ubraniacli, z wychudłymi twa­
rzami. Przecież to punkt dożywiania dzie­
ci, czy 1 dorosłym wydaje się tu zupę? — 
pytamy kierowniczki „Nie, to rodzice przy­
szli z naczyniami po obiad, bo dzieci nie 
mając butów, albo choąe, nie mogły się sa­
me zgłosić" — odpowiada. „A ile dzieci, 
korzysta z dożywiania?" „Około trzysta, 
Dawniej dawaliśmy codziennie chlc-b di 
sr.-_ , iecz obecnie z braku-mąki, tylko ras 
na kilka dni możemy daó po kromce" — 
odpowiada kierowniczka. „Ale najgorsza 
bieda jest z lokalem. Kuchnia nam się wali, 
a w jadalni, gdy deszcz pada, cieknie na 
głowę!" Kzeczywiścle na belkach sufitu 
widać czarne plamy wilgoci.

Stanowczo punkt dożywiania dzieci Nr 3 
powinien dostać jakieś lepsze pomieszcze­
nie. Przecież dożywia się tutaj 300 dzieci, 
trzysta młodych jednostek, będących na­
dzieją narodu. Punkt na Betonowej ma za 
sobą piękną tradycję: tutaj, w tej samej

towało się okcio 1000 porcji p iw  dla o- 
beżu na Krochmalnej 1 obozu rurilajdan- 
ku.

Trzeba, żeby zajął się ktoś tą  sprawą
i przy 1,cielił punktowi dożywiania dzieci 
Nr 3 odpowiedniejszy lokal od walącej się 
szopy! (JD)

IĆawiataienie
Zarząd Zw. Zawodowych Kierowców I Pra- 
ccDir.ib'wSamocbctauychznwUdair.ta zwo­
lnił udfefckiw, ta od dnia £8-11-11146 r. rozpo­
cznie 6iąnymśDCB duIjchcz.HscwycU leijily- 
niEcjl c/int.i cr.sKich na nr.\ u otowiązuląco 
na Icrciiio ca!c| ltzcnyrcspolHa| Polsł.iol 
Zarzatl. 810

„ P . A S J S f c P K Z Ę T "

S fi, B £ r z y £ e w s k l
A iłilłu , I.ubariowska 8. Tcl. 10-10 
Poleca odbiorniki sieciowe 1 ba­

teryjne, lampy radiowe oraz 
drobny sprzęt

K o r e k  — g a m ę  k a lo s z o w ą  i  p o d e s z w o w ą  — s k ó r y  
s z u u r o w a d ia  — p r a w id ła  i  k o p y ta  s z e w s k ie ,

libry—tektury — pasta do obuwia „ R O B O  T “
czcrnidla, glazury—kleje i inne przybory szewskie 

oraz okueia rymarskie
poleca: Firma El. J A W O R O W S K A

Lublin, u l  Nowa 3* Telefon 22-21 *
Pr7.e<]*f*wlclclctwo na woj. lubelskie Wytwórni Chemicznej »K R A K U S44 805

N o w e s z la k i  
le c z n ic tw a

Penicflina! Stosunkowo małe eię Jerj* 
cze wie o tym sensacyjnym środku locza.T 
czym, jaki ludzkości ofiarowała nauką 
nowoczesna. Dzięki długoletniej 1 żuru one 1 
pracy uczonych, miałn hę otrzymać rodzrJ 
pleśni, która odpowiednio przygotowana, 
po wprowadzeniu jej do organizmu ludz­
kiego, działa w znacznej mierze hamujące 
na rozwój bakterii chorobotwórczych.

Już dziś wiadomo, że ów rewelacyjny 
lrik Penicilina, jest stosowany Z powodze­
niem przy zapaleniu płuc, czerwonce, para- 
tyfusie, zapaleniu opon mózgowych, rze- 
żąc2ce, róży, wągliku, kile itd.

Badania nad działaniem Pnniciliny trwają 
i być może w niedługim czasie nauka bę­
dzie mogła wypowiedzieć ostateczną walkę 
najgt ożnlejszermi wrogowi ludzkości — 
gruźlicy.

O nowych osiągnięciach lecznictwa o  
powie w niedzielę dn. 21 bm. prof. dr J. 
Fam as, Kierownik Katedry Mikrobiologii 
UMCS, wygłaszając w. ramach Powszech­
nych Wykładów Uniwersyteckich, odczyt 
pt,: „Notce dro<ji lecznictwu: Penłcilina". 
Odczyt odbędzio s:ę w sali Karnacji, 
Krak. Prze Im. 50, o godz. 16-ej. Bilety 
przv wejściu w cenie zł. 10.— 1 zł. 5.-»

(ac.)
A

E H e s t a c i F a c I a  W 9&  U K O P
LLELLN, KKAK0WSKIE-PKZEDM1EŚCIE 29. Telefon 27-78
Zawiadamiamy Sinnowną Klientelę, te  re s tru m e ja  .ElifiOPP* 
od dnia 1 li.ii-go 1946 p. prowadzona Jest pod is n e d e m  wybił-

nych f*cliowc6w I wydajei
obiady od godz. -12*cj 
kolacje M „ 19 M

W niedzielę 1 fwlęta poranki muzyczne
od ko dr- 17-eJ do 19-eJCodziennie podwieczorek taneczny

Wieczorem dancing towarzyski 630

KUPUJ w SKLEPACH
L U B E L S K I E J  S P Ó Ł D Z I E L N I

SPOŻYWCÓW

gslsie tow ar fa si n a jlep szy  
a ceny n isk ie .

614

Staraniem Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik44
D eleg a tu ra  w L u b lin ie

o d b ę d z i e  s i ę  w  d n i u  2 4 .1 1 .4 6  r .
w sali nr. 33 [lewy pawilon II pięlrol K. U. L. Alaja Racławickie 14.

odczyt

P ro t. Dr. L E O N A  H A L B A N A  . <
P R O B L E M  K U L T U R Y  N I E M I E C K T E I ”»»

1’acząlek o godz. 10-eJ. Ustąp dla cilouków bezpłatny.
Kia nlcczlonLAw 10 zl. dla młodzieży 5/1. 009

Skład Papierń i Materiałów Piśmiennych 
W. KOLI ŃSKA i Ska.

L u blin , N arutow icza  51 792
Poleca: Papiery, materiały piśmienne i przybory biurowe.

m HBSHB

Reportaż z te r e n u  po w od zi

W sztabie powodziowej* grupy
o p e r a c y jn e j

Jeden z największych domów w Szcze- 
.carkowie należy do właściciela młyna zbu­
dowanego tuż nad rzeką Chodel ką, wpa­
dającą o kilka kilometrów dalej do Wisły. 
Dom 1 zabudowania wyróżniały się zawsze 
swą okazałością, Teraz dom ten jeszczo 
i idziej zwraca na siebie uwagę tym, . e 
tdka kroków dalej już sięga zalew. Wokół 
otaczają dom grupy mężczyzn t kobiet 
Wchodzą i  wychodzą oficerowie, w głębi 
mieszkania' zbierają się żołnierze. Na dro­
dze słychać warkot motorów 1 sygnały 
podjeżdżających samochodów. Wszystko to 
tworzy kontrast z ciszą śnieżnej równiny, 
roztaczającej się od drogi hen, daleko jak 
okiem sięgnąć. Tylko na krańcach widno­
kręgu malują się zatarte w zmierzchu syl­
wetki posuwających alf przea biel zimo­
wego wieczora ludzŁ Idą wprost do młyna­
rza-.. j chaty, gdzie kwateruje sztab prze- 
c wpowodzlowej grupy operacyjnej. Mijają 
ciżbę przed domem, przechodzą zatłoczoną 
sionkę i kuchnię, grzejącą swym ciepłem 
zmarzniętych żołnierzy 1 wchodzą do dużej 
izby, w której za -stołem siedzi delegat 

‘Wojew. Bady Narodowej, ob. Iracki, który 
wnu ■ ppłk Saniarowskim studiuje mapę, 
KwntHe «ą ustalić w dokładny sposób miej

sca zatorów lodowych na Wiśle, by tym 
skuteczniej 1 prędzej zapobiec klęsce po­
wodzi.

— I  cóż tam słychać inżynierze T — 
zwraca się do wchodzącego taż. Nagórae- 
go ob. Iracki.

— Gdzie pan był? — pyta ppłk Santa-
rowski, delegowany z DOW Lublin na miej­
sce powodzi. '

— Byliśmy aż w Zastcwie Polanowsktm. 
Wczoraj trzeszczał jeszcze lód, dzisiaj już 
się znacznie wzmocnił. W Zastowie Karcz- 
mlsklm woda sięga 3 i pół metra. Na 60 
budynków mieszkalnych, jakie liczy ta 
wieś, tylko 4 nie zalane. Obory i stodoły 
także prawie wszystkie zalane.

<— A jak Zastów PolanowsklT
>— Sytuacja jearacze gorsza.

- Czy stwierdzono ofiary w ludziach? 
ę— pyta zaniepokojony ob. Iracki

— Dotychczas nie można sprawdzić. 
Ludność podaje, że utopiło się kilkoro dzie 
ci, ale zawsze w innej chałupie u sąsiada, 
u nich samych nie. W ten sp-osób można 
obejść całą wieś sprawdzając podane naz­
wiska rodzin, u których rzAnmo były wy­
padki śmiertelne. Ale to są tylko przyp ł-

szczenla, które nie mają żadnego uzasad­
nienia.

Sprawozdanie Inż. Nagórnego przerywa 
wejściu porucznika z oddziału saperów. 
Młody i sympatyczny oficer zameldował 
służbiście swój powrót * patrolu mającego 
zadanie ustalić dokładną granicę, odkąd 
rozpoczyna się zator.

W- odpowiedzi na pytanie p. pułkownika, 
padają słowa ścisłej, krótkiej relacji:

— Zwały lodu tworzące zator rozpoczy­
nają się w północno-wschodniej części wy­
spy leżącej w pobliżu wsi Mlącmicrza.

Wszystkie głowy pochylają się nad szta- 
bówką, gdzie dokładnie rysuje Się koryto 
Wisły wraz z Jej zakrętami i wyspami 
znajdującymi. się w tym miejscu. Mapa 
jest tak dokładna, że nawet oznaczone są 
trzy chaty rybackie na jednej z wysp.

Sonźarowski kreśli czerwonym o- 
łówkiem znaki, gdzie trzeba będzie lód 
rozbijać artylerią, bombami lotniczymi al­
bo rozsadzać minami

Podczas, gdy sztab grupy akcji pomocy 
powodzianom prowadzi praca nad zlikwi­
dowaniem zatoru 1 zalewu kilkunastu wal, 
obok w tym samym pokoju wójt 1 per­
sonel Zarządu Gminy załatwiają wszystkie 
sprawy dotyczące poszczególnych gospo­
darzy. Przy drugim stole także wre praca. 
Nieustannie napływają meldunki, zgłasza­
ją eię sołtysi poszczególnych gromad. Tu 
mówi się o potrzebach powodzian, a więc 
przedb wszystkim o żywności dla ludzi i 
inwentarza.

Praca jest trudna t trwa długo w nocy.

Z Lublina 1 Puław nadchodzą transpo* 
ty żywności: mięso, słonina, cldeb, oukict, 
Niestety zapominano o koniach, krowach, 
świniach, a przecież kopć o z ziemniaka­
mi, otręby i zboże wymlócone zalała wo­
da, a teraz pokrywa gruba powłoka lodu. 
Nad całym dobytkiem żywym gospodarstw 
kilkunastu wsi zawisło widmo głodu. Czyż­
by miał on wyginąć teraz, kiedy zdołand 
uchronić przed niszczycielskim żywiołem? 
Ni ! Delegat WRN ob. Iracki zezwala wój 
-tom na pchanie ziemniaków zo świadczeń 
rzeczowych. Wydane polecenie jest natych­
miast zrealizowane.

Nowe doniesienia l  terenów zalanych 
przynoszą uspakajającą wiadomość.

Woda opadła o 30 cm. Jest to p ierw si 
sukces pracy saperskiej w walce z ży­
wiołem. Niebezpieczeństwo rozszerzenia 
się zostało chwilowo zażegnane. Można 
więc pozwolić sobie na drzemkę, bo o świ­
cie zacznie się nowa praca.

Następnego dnia, nim począł alę św. 
na dworze, : sza patrol mający ustalić 
miejsce, w którym kończy eię zator. W 
chwilę później odmaszerowała drużyna sa­
perska do ujścia Chodelkl. Później oh. 
Iracki zbiera swą grupę, mającą zadanie 
przeprowadzenia ewakuacji ludności z wio­
sek zalanych na tereny, gdzie woda Jut nie 
zagraża.

W krótkich odstępach czasu prawie 
wszyscy opuszczają kwaterę sztabu po to, 
by nieść pomoo i ligę powodzianom w leż 
aiedoJ* (D. e. u.)
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WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie ratunkowe . . . . .  23-73 
Straż ogniowa 11-11
Pogotowie elektryczne przj Elek­

trowni M iejskiej........................... 29-61
Warsztaty wodociągowe 1 kanalia. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. . 23-83 

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I ’ — 
21-91; H — 24-26; HI — 24-27, IV — 
14-14.

T E A T R  I  K I N  A J
Z TEATRU MIEJSKIEGO 

Z powodu choroby p. M. Go-rczyńśkiej 
(infekcja pogrypowa) przedstawienie „Zie­
mi nieludzkiej" zostaje odwołane. Nato­
miast od soboty 23 lutego br. do środy 27 
lutego włącznie powtórzona zostanie wielka 
rewia sylwestrowa „Pożegnanie karnawa­
łu".

TEATR MARIONETEK „BEMOL" za­
wiadamia, iż z powodu choroby dwóch ar­
tystek. niedzielne przedstawienie zostaje 
odwołane.

ZWIĄZKI ZAWODOWE 
ORGANIZUJĄ POMOC 

DLA POWODZIAN .
ZwląZki Zawodowe na terenie Lublina 

zobowiązały się przeprowadzić zbiórkę na 
rzecz Pcrwo<falan w pow. puławskim. (i)

P o m o c Zim ow a
Do redakcji „Gazety Utbelskiej" wpły­

nęło na Pomoc Zimową od p. K.S. zł. 1.000.

Na p ow odzian
Prac. PKP st. kol. Niedrzwica (dochód 

z zabawy) 1.600 zł.
Pracownicy PKP stacji kolejowej Nie­

drzwica wpłacili na Powodzian 1500 zł. 
(dochód s  zabawy).

Odbudowa zniszczonych wsi
n a  te r e n ie  w oj, lu b e lsk ie g o

Wczoraj odbyła się w Urzędzie Woje-odbudowującym się gospodarstwom. Drne-
wódzktm konferencja, na której omówiono 
Bprawę wsi znlszozonych w czasie działań 
wojennych i zburzonych w czasie akcji re­
presyjnych i osadniczych.

Osiedla wiejskie, których zniszczenia po­
siadają charakter masowy, będą (korzysta­
ły ze znacznej pomocy państwowej. Pew­
na część gospodarstw korzystać będzie z 
kredytów gotówkowych, drzewnych 1 w 
postaci Innych materiałów budowlanych.

Pomoc państwowa dla odbudowujących 
się gospodarstw będzie ustalana przez or­
gana Ministerstwa Odbudowy na podsta­
wie wniosków Związku Samopomocy Chlap 
ekiej, działającej w porozumieniu z inny­
mi organizacjami. W 'każdym gospodar­
stwie całkowicie zniszczonym i zakwalifi­
kowanym do odbudowy przy pomocy pań­
stwowej, będzie nią objęty jeden budynek 
dla inwentarza z tymczasową częścią mie­
szkalną.

Na terenie woj. lubelskiego uznano ko­
nieczność pomocy dla 3.000 gospodarstw, 
w tym z powiatu puławskiego — 800 bu­
dynków, z pow. kraśnicldego — 800 i za­
mojskiego 1400 do odbudowy w roku 1946 
w ramach ogólnokrajowej akcji odbudowy 
Państwa. Na cele odbudowy Lubelska Dy­
rekcja Lasów Państwowych przystąpiła do 
wyrobienia. 90 tys. m. sześć, drzewa w sta­
nie okrągłym, które będzie przydzielane

wo i inne materiały otrzymywać będą tyl­
ko te gospodarstwa, które według planów 
zcaleń gruntowych stawiać będą swe za­
budowania, pt?y czym przewidziana jest 
znaczni* większa pomoc państwowa dla 
tych, którzy odbudowywać będą gospodar­
stwa z materiałów ogniotrwałych.

Trykotaże maszynowa wyrabia ! mn na 
sliładzie: Mazury, bluzki, rajtuzy, sweterki 
dziecinno i szkolne, skarpety I pouszseby 
oraz Inne wyroby.

C in y  f a b r y c z n e  144
P r a c o w n ia  T r y k o ta ły

B. K O N O P K A
I oiillc Kymk 6 |x* triiru) Krakowska otok Trviant!a|

Mecz bshsershi e îażony
Jak nam pódaje Lubelski OZB z przy­

czyn technicznych zespół krakowski od­
roczył swój przyjazd.

Mecz odbędzie się dnia 3-go marca. 
Komunikujemy również, że zakupione bi 
lety na mecz, nie tracą swej ważności.

W związku z łym, termin składami 
kuponów konkursowych przedłuża się 
również o cały tydzień. Kupony konkur­
sowe będą zamieszczane w każdym nu­
merze „Gazety Lubelskiej".

M E B L E  < IZ V W ftN iE
A  6 A Z Y N

Lu^Iitti Z ielo n a 5 ,

k u p n i e

E B L I
T eł. 22-22
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE
Miejski Wydalał Aprowizacji i Handlu 

zawiadamia, ie  osoby, które nie zrealizo­
wały kuponów kart zaopatrzenia z miesią­
ca stycznia 1 lutego:

Kat. I  nr nr 14, 16, 16 — sól, bielidło, 
cukier.

Kat. H nr nr 14, 16, 17 — sól, cukier, 
kawa zbożowa.

Kat. HI nr 14 — sól.
Kat. IR  nr nr 14, 16, 17 — sól, cukier, 

kawa żbożówa.
Kat. H R  nr 14 — sól 

mogą do dnia 5.IH wykupić należna im 
przydziały żywnościowe w sklepach wy­
równawczych:

1. Lubelska Spółdzielnia Spożywców — 
Krak. Frzedm. 68, 2) Lubartowska 29, ") 
Jbęczyńska 18; 4) Stanisław Kochański — 
BychawaGta 68; 6) Franciszek Kordos — 
Narutowicza 25.

Po ww. terminie żadne reklamacje o 
przedłużenie kuponów żywnościowych u- 
względniane nie będą.

za Prezydenta m. Lublina 
Naczelnik Wydziału 

' 822 M. Szczepański.

| DROBNE OGŁOSZENIA” |

NAUKA
KORESPONDENCYJNE Kursy Księgowo 
ścl. Informacje, Lublin, skrytka pocztowa 
105._____ 437
KURSY SAMOCHODOWE, Lublin — Żmi 
gród 0, tel. 12-18, zapisy codziennie od 9 
do 15. 736/9
ANGIELSKIEGO udziela indywidualnie, 
zbiorowo — rutynowany pedagog. Metoda 
oJyrfordzka, gwarancja. Wleniawska 6—6.

t  808

PRACA
OGŁOSZENIE.

Wojewódzka Komenda Milicji Obywatel­
skiej w Lublinie niniejszym ogłasza ochot­
niczy zaciąg kandydatów do służby w Mi­
licji Obywatelskiej.

Kandydaci winni odpowiadać następują­
cym warunkom:

1) Obywatelstwo polękie.
2) Nleska^telna przeszłość.
8) Pochodzenie socjalne: robotnicze,

chłopskie, względnie z inteligencji pracu­
jącej. .

4) Umiejętność czytania, pisania i racho­
wania. '

5) Wiek od 18 do 35 lat.
Podania o przyjęcie do służby w M. O. 

należy składać osobiście w Wojewódzkiej 
Komendzie M. O. w Lublinie (Wydział Per­
sonalny) ul. Pierackiego nr 3 w każdy 
wtorek w godzinach od 8—12 i 13—17.

W tym dniu kandydaci przejdą komisję 
kwalifikacyjną, celem stwierdzenia przy­
datności do służby w M. O.

Do podania należy dołączyć własnoręcz­
nie napisany życiorys, dwie. referencje urzę 
dowe (zaświadczenia) wystawione przez 
Zarząd Gminy (Zarząd Miejski) i Posteru­
nek Milicji Obywatelskiej (Komisariat 
M.. O.), 2 fotografie.

Warunki dla wstępujących do M. O.
1) Pobory w wysokości 1100 zł. do 2000 

zł. miesięcznie 1 więcej, w zależności od 
kwalifikacji fachowych, plus dodatek ro­
dzinny.

2) Kompletne umundurowanie, zakwate­
rowanie i całodzienne wyżywienie.

KOMENDA WOJEWÓDZKA M. O. 
562 w Lublinie.
OGRODNIK samotny łub praktykant do 
prowadzenia inspektów potrzebny od za­
raz. Wiadomość, tel. 10—77. 726

PARNIKI 80, 100, 120, 140, 160, 250-litro­
we. KUCHNIE: 200. 400-litrowe nadeszły.
Do nabycia: Poznańska 38, Pała szewski, 
Warszawa. 719
ANTYKI Zegar stojący, konsolę - bufet 
i pomocnik mahoniowy etc. Karmelicka 3 
m. 14 pomiędzy 1—3 i 5—6. 785
SPRZEDAM sklep. Plac Targowy. Zgło­
szenia, Lubartowska 22 m. 9. 779
DOMY, place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87. 522 a
PAN lat 37, przystojny, kulturalny, poszu­
kuje pani z większym kapitałem, celem 
założenia amerykańskiego przedstawiciel­
stwa. Małżeństwo niewykluczone. Zgłosze­
nia „Gentelmem", Poste-Restante. 772
PIANINO f. Grunwald Gonlitx, sprzedam. 
Wiadomość: Pytlik, Wleniawska 4, sklep.

756

POWIATOWA Żeńska Szkoła Rolnicza w 
Krameminie poszukuje nauczycieli ogrodni­
ctwa i nauczycielki ogólnokształcących 
przedmiotów. Wynagrodzenie w/g 8 grupy 
uposażeniowej Wraz z całkowitym utrzy­
maniem. Zgłoszenia w Kuratorium, ulica 
3-go M aja 6, pokój nr 22. 782
MAJSTER potrzebny. Produkcja masowa. 
Pensja spółka. Auto — Nowak — PiotN 
ków. 820

[LEKARSKIE]
LEKARZ dentysta Alesander Roman, Wy­
szyńskiego 10, lewa oficyna, U piętro. 777

[h a n dlo w e]
MŁYŃSKIE kamienie, maszyny, turbiny, 
łuszczarki - kaszarld, motery spalinowe, 
nalewy kamieni - perlaków, pasy, gurty, 
gazy, siatki, tarcze, tarki, śruby, wykład 
jaglelników oraz wszelkie maszyny — ar­
tykuły młyńskie poleca Eugeniusz Pała- 
szewski. Warszawa, Poznańska 38. 1803

FARBOCHEMIA Łódź, Narutowicza 24, 
tel. 214-30 poleca: chemikalia dla przemy­
słu garbarskiego, surowce do fabrykacji 
mydła 1 świec, barwniki anilinowe w du­
żym wyborze. Olejki, koncentraty, esencje 
do cukierków i zapachy do mydeł oraz 
wszelkie artykuły malarskie. 716
RYBAK — sieci — włóki — drygawice — 
bawełna — haczyki, buty gumowe, Gdy­
nia, świętojańska 47. 714
RADIOWY Zakład „Super - Radio" pole­
ca naprawę radioodbiorników i wzmacnia­
czy elektrycznych. Lublin, Miła 6, pierw­
sze piętro. * 800

ODSTĄPIĘ sklep w śrócklmieSdu. Wiader 
mość Krakowskie Przedmieście 30/5. 776
OKAZJA,’!! Maszyna rymarska do sprze­
dania. Wiadomość ul. Rynek 11 m. 7, II 

' piętro. 817
KUPIĘ szybę wystawową 90x186 cm., gru­
bości 5 mm. Zgłoszenia Szopena 26, Sklep.

813
NARTY pierwazoTsędnej jakości, duży wy 
bór, do sprzedania. Lublin, Lipowa 3. Har­
cerstwo. 813
SKLEP z urządzeniem do odstąpienia. Wia­
domość ul. Kowalska 2, sklep spożywczy.

813
KSIĄŻKI handlowe, materiały piśmienne 
i biurowe, pomoce szkolne poleca „Bazar 
Szkolny" Lublin, Narutowicza 13, tel. 
36-02. 821

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM* skradziony dowód kole­
jowy emerytalny na nazwisko Sieńkowskie; 
go Kazfnierza, wydany przez DOKP Lub­
lin. 819
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowćd osobi­
sty (kennlcartę), wydany przez Urząd 
Gminny Bohukoły pow. Biała Podlaska, na 
nazwisko Tedatyekiej Janiny, zamieszka­
łej Lublin — Czechów Górny 62. 812

KUPCY, przemysłowcy. Polecamy po ce­
nach najniższych barwniki, ultramarynę, 
świece, terpentynę, kalafonię, kleje, arty­
kuły mydlarsko - malarskie, garbarskie, 
surowce przemwlowe i wszelkie chemika­
lia. Praska Składnica Chemiczna, Warsza­
wa, Targowa 54. 598
SPRZEDAM motor elektryczny pięclokon- 
ny. Kupię puszkę do lodów. Owocarnia, Za­
mojska 1. 742
ODDAM w dzierżawę ogród warzywno-o­
wocowy. Wiadomość Hala Targowa — Bel- 
carz Helena. 823

FLANCE prymu! sprzedam. Sieroca 9 m. 2.
767

PLACE, domy, sprzedaje Eiuiro Miernicze­
go Przysięgłego Pogodzińskiego, Lublin, 
Krakowskie Przedmieście 59. 783

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rze­
mieślniczą na prowadzenie rzemiosła wę­
dliniarskiego, wydaną przez Starostwo 
Kraśnik w roku 1945 na nazwisko Kar­
wowskiego Stanisława, zamieszkałego w 
Kraśniku. 807
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę zdemo­
bilizowania, wydaną przez RKU Zamość, 
kennkartę, świadectwo szkolne wojskowe, 
na nazwisko Starek Zbigniew. Łaskawy 
znalazca proszony o zwrot dokumentów. 
Adres: Tomaszów Lubelski, Chociimska 25.

i ' 823
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje< 
stracyjną, wydaną przez RKU Zamość, na 
nazwisko Juszczaka Pietra, Niewirków, 
gm Kotlic*. * 824

~ R Ó Ż N E..1
Zrzeszenie Spółdzielni Samopomocy Chłop 

okiej przystąpiło do wymiany włókna, lnu, 
konopi na materiały włókiennicze, przez 
Spółdzielnię Samopomocy Chłopskiej.

Warunki wymiany są bardzo dogodne 
dla rolnika, a materiały dobrane są stosow­
nie do potrzeb wsi.

W tej chwili prowadzą wymianę nastę­
pujące Spółdzielnie:

I. Powiat IMblin — 4 Lubartów
Spółdzielnia Pracy „Włókno Krajowe" w

Lublinie, Chmielna 4,
Gminna Spółdzielnia Samopomocy Chłop 

akiej w Bychawie pow. Lublin,
Gm. Spółdz. Samopomocy Chłopskiej w 

Firleju pow. Lubartów.
II. Powiat Krasnystaw
Spółdzielnia „Pracy" Włókno Krajowe w 

ICrasnymstawie,
Gminna Spółdzielnia Samopomocy Chłop 

sklej w Izbicy, pow. Krasnystaw,
Gm. Spółdz. Samopomocy Chłopskiej w 

Wysokiem, pow. Krasnystaw,
Gm. Spółdz. Samopomocy Chłopskiej w 

Kraśniczynie.
III. Powiat ZcmoSó
Pow. Spółdzielnia Samop. Chłopskiej W 

Zamościu,
Gm. Spółdz. Samopomocy Chłopskiej w 

Krasnobrodzie.
IV. Powiat Włodawa
Pow. Spółdz. Samopomocy Chłopskiej we 

Włodawie,
Gm. Spółdz. Samopomocy Chłopskiej vi 

Parczewie.
V. Powiat Biłgoraj.
Spółdz. Samopomocy Chłopskiej w Bił­

goraju,
Spółdzielnia Pracy Włókno Krajowe we 

Frampolu,
Gm. Spółdz. Samopomocy Chłopskiej w 

Kocudzy,
Gm. Spółdz. Samopomocy Chłopskiej w 

Goraju.
W najbliższym czasie przystąpią -do wy­

miany wszystkie Powiatowe i Gminne 
Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej w te­
renie. ?47
GENO „Odol" Lwów daj znale życia. Ka­
towice, Młyńska 45, Józek. 786
FOTO AMATORZY Z PROWINCJI! Wa­
sze zdjęcia najtaniej wywoła, odbije, szyb* 
ko wraz u nowym filniem nadeśle na miej­
sce, Fotografika, Ignacy Plażewski, Łódź. 
Piotrkowska 132. 301
POSZUKUJĘ~2 pokoi na biuro w śródmie- 
mieśclu. Cena wedle umowy. Tel. 15-19.

825
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego przy 
rodzinie w śródmieściu, dobrze zapłacę 
Telefon 15-19. 825 a
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